
NA PODSTAWIE scenariusza
Ryszarda Frelka w zespole „Pol-
tel” reżyser Roman Wionczek
przygotowuje 90-min. telewizyj­
ny film pt. „Niepodległa”. W ro­
li Józefa Piłsudskiego zobaczymy
Andrzeja Grąziewicza (na zdie-
ciu wraz z Romanem Wioncz-
kiem). CAF — Rozmysłowicz
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Nieprzyzwoite karykatury
na temat „ Prawdy “

WZMAGA się krytyka pod
adresem prasy centralnej —

zarówno ze strony Frontu Lu­
dowego Estonii jak i tamtej­
szych środków masowego prze­
kazu. W miejscowych gazetach,
wydawanych w języku estoń­
skim, pojawiły się nieprzyzwoite
karykatury na temat „Prawdy”.

W czasie gdy telewizja cen­
tralna prowadziła bezpośrednią
transmisję z przebiegu posie­
dzenia Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, na którym unie­
ważniono poprawki do kon­
stytucji Estońskiej. SRR, uchwa­
lone 16 listopada na nadzwyczaj­
nej, sesji Rady Najwyższej E-

stońskiej SRR, miejscowa tele­
wizja nadawała program roz­
rywkowy. (PAP)

Dwóch Polaków
wśród ofiar katastrofy
w węgierskiej kopalni

W NIEDZIELĘ nastąpił wy­
buch w szybie Lencsehegy w ko­
palni Oroszlany (w pobliżu mia­
sta Dorog — Węgry). W momen­
cie wybuchu pod ziemią znaj­
dowało się 167 osób. Przed wie­
czorem wydobyto zwłoki 11 gór*
ników. w tym dwóch Polaków.
28 górników, w tym 10 Pola­
ków, zostało rannych. Do szpita­
la przewieziono 19 górników.

(PAP)
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Fot. Jacek Bednarczyk

W nowohuckiej

Tutaj nie zginę...

mężczyzna. Andrzej

DŁUGI, szary blok przy ul.
Kocmyrzowskiej, którego część
zajmuje Liceum Medyczne. Wew­
nątrz podwórko i drzwi wejścio­
we do klatek schodowych. Na
ścianie tabliczka z adresem: os.

Teatralne 4. Wchodzę do jednej
z klatek i skręcam w lewo, na

schody prowadzące do piwnicy.
Na dole, po prawej stronie drew­
niane zbite z kilku desek drzwi
z napisem: Pion CO. Za nimi
długie, wąskie pomieszczenie z

cegły, na końcu nora ze stertą
szmat. Tu od około 2 miesięcy
żyje młody
Krygowski.

„Mam 34
dziłem. w

miesięcy w

sobienia Społecznego,
ponad rok byłem w takim ośrod­
ku w Kłodzku. Wyszedłem
połowie października. Gdy
tarłem do domu, bo jestem
meldowany w mieszkaniu w

klatce, mama powiedziała,
mnie nie wpuści, bo złodziei i
kryminalistów nie potrzebuje.
Do domu może mnie nie wpuś­
cić. ale stąd mnie nie może wy­
rzucić. Zwracałem się z prośbą
o pomoc do dzielnicowego, po­

lata, z czego 12 spę-
kryminałach, a 26
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TRWAJĄ przygotowania do
wizyty radzieckiego przywódcy
Michaiła Gorbaczowa w No­
wym Jorku, która odbędzie się
w dniach 6—9 br.

RONALD Reagan wygłosił w

sobotę cotygodniowe radiowe
przemówienie do narodu ame­
rykańskiego, w którym wspo­
minając o czekającym go nie­
bawem piątym i ostatnim '-ot-
kaniu z Michaiłem Gorbaczo
wem przyznał, że nigdy nie spo­
dziewał się. iż bedzie z niecier
piiwością czekać na swe nowe

spotkanie z radzieckim przy­
wódcą i Z pewną nostalgią po­
wracać myślę do wszystkich
odbytych spotkań.

PRJZY lwowskiej fundacji
kultury powstało Towarzystwo
Kultury Polsk;-’

NA ZAPROSZENIE przewod­
niczącego parlamentu Turcji —

Yildirimą Akbuluta rozpoczęła
4 bm. w tym kraju oficjalną
wizytę delegacja Sejmu z mar­
szałkiem Romanem Malinow­
skim. Jest to wznowienie po
20-letniej przerwie bezpośred­
nich kontaktów między parla­
mentami obu krajów.

W PRZEPROWADZONYM w

niedzielę referendum Szwajca­
rzy większością ok. 2/3 głosów
odrzucili propozycje związków
zawodowych, by ograniczyć u-

stawowy czas pracy do 40 go­
dzin tygodniowo (z obowiązują­
cych 42.5 godz.).

W SOBOTĘ zakończyła się o-

ficjalna wizyta w ZSRR mini­
stra snraw zagranicznych Chin
Qian Qichena.

dieoczekiwamt ta ważny
Mit Bitan

MOSKWA (PAP). Jak zakomu­
nikowała agencja TASS, w nie­
dzielę wrócili do Moskwy piraci
powietrzni, którzy w piątek upro­
wadzili samolot, przechwytując
wcześniej autobus z dziećmi w

charakterze zakładników. Udo­
stępnionym im samolotem przez
władze radzieckie, przestępcy u-

dali się do Izraela w nadziei uzy­
skania tam bezpiecznego schro­
nienia. Na prośbę władz ZSRR
Izrael po zbadaniu wszystkich
aspektów sprawy postanowił po­
rywaczy wydać Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Terroryści wrócili do kraju
dwoma samolotami: na pokładzie

piwnicy

maga mi załatwić pracę i hotel
robotniczy. Ale mam owrzodze­
nie żołądka i jelita grubego, le­
karz podejrzewa też zapalenie
oskrzeli, boję się, czy mnie przyj-
mą. Mógłbym wyjechać gdzieś
do roboty poza Kraków, ale tam

nikogo nie znam. Tu nie zginę,
sąsiedzi pomagają, przynoszą cza­
sem jedzenie. Pracuję dorywczo
u prywaciarza, wtedy jadam o-

biad w barze”.
Wychodzę z piwnicy i idę do

rodzinnego domu A. Krygowskie­
go., Drzwi otwiera starsza ko­
bieta. Wewnątrz przedpokój prze­
robiony na mini-kuchnię. Z
kuchni zrobiony pokoik, w nim
szafa, łóżko i pralka. Tu miesz­
ka matka Andrzeja. W nieco
większym poikoju segment, dwie
wersalki, stół i telewizor. To
locum siostry Andrzeja z dwój­
ką małych dzieci. Czysto, schlud­
nie.

„Sama wychowałam czworo

dzieci — mówi matka. Teraz je­
stem na rencie, miałam dwa za­
wały. Ciągle mam, pod językiem
nitroglicerynę i nie wolno mi
się denerwować- Andrzej to naj­
starszy syn, miał wrócić w po-

(Dokończenie na str. 2)

zapo-

BUNT części armii argentyń­
skiej, który trwał cztery dni, wy­
wołał nastroje niepewności i

napięcia tak wśród tamtejszych
polityków, jak i w społeczeństwie.
Prezydent Raul Alfonsin
wiedział, iż nie ugnie się przed
żądaniami buntowników,
rzy domagali się amnestii dla
oficerów skazanych na kary
więzienia za gwałcenie praw
człowieka w okresie, gdy Argen­
tyną rządziła junta wojskowa
oraz zwiększenia budżetu sił
zbrojnych Liczbę zbuntowanych
wojskowych oceniano na kilku­
set, a przewodził im pułkownik
Mohamed Ali Seineldin. Rząd
był przygotowany na operację
mająca stłumić rebelię siłą, jeśli
zbuntowani wojskowi sami by nie

ustąpili. Ośrodkiem buntu był
iiiiniiiiniiHiiiiiiiiiiunmniiiiiii
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pierwszego, którym był powraca­
jący do kraju udostępniony pira­
tom samolot „ił-76”, znajdował się
herszt bandy Paweł Jakszijanc z

jednym ze swych wspólników, w

drugim byli pozostali dwaj pory­
wacze i żona przywódcy bandy,
Tamara, która jak się okazało
faktycznie też była zakładnikiem.
Stronie radzieckiej zwrócono pie­
niądze — jak informował Reuter
— 2 min rubli, które po­
rywacze otrzymali wcześniej
w charakterze okupu.

Agencje zwracają uwagę, iż po
wydaniu przestępców stronie ra­
dzieckiej przez Izrael szef misji
konsularnej tego kraju w Mos­
kwie został przyjęty przez mini-
nistra Eduarda Szewardnadze,
który prosił o przekazanie rządo­
wi izraelskiemu wyrazów uzna­
nia. „Taki rodzaj stosunków mię­
dzy cywilizowanymi państwa­
mi powinien się rozwijać w dzi­
siejszym świecie” — oświadczył
Szewardnadze. Jak wiadomo,
ZSRR i Izrael nie utrzymują od
ponad dwudziestu lat stosunków
dyplomatycznych.

• W 1978 r. Związek Radziec­
ki i Afganistan zawarły układ o

przyjaźni, stosunkach dobrego
sąsiedztwa i współpracy

®W1962r.ZSRRiUSAo-
siągnęły porozumienie o współ­
pracy w dziedzinie pokojowego
wykorzystania przestrzeni ko­
smicznej

• W 1933 r. w Stanach Zjed­
noczonych zniesiono prohibicję,
obowiązującą w tym kraju od
1920 roku.

Było to 5 grudnia
• W1925r.wwieku58lat

zmarł Władysław Reymont, po-
wieśc.iopisarz i nowelista; lau­
reat Nagrody Nobla w 1924 r.

za ..Chłopów”.
• W 1867r.wŻułowie na

Wileńszczyźnie urodził się Józef
Piłsudski, wybitny działacz nie­
podległościowy, polityk, mar­
szałek Polski.

• W 1791r.wwieku35lat
zmarł w Wiedniu Wolfgang A-
madeusz Mozart, genialny kom­
pozytor austriacki, twórca m. in.
51 symfonii, 25 koncertów for­
tepianowych czy 13 oper m. in.
„Wesela Figara”, czy „Czaro­
dziejskiego fletu”. (wi-gr)

PRZEDSIĘBIORSTWO Handlu
Zagranicznego „Hortex” powołało
w lipcu oddział na Polskę połu­
dniową, by zdecentralizować eks­
port i import. „Hortex” ma np. w

CSRS 48 sklepów, do których z

woj. krakowskiego jadą m. in.
kompoty śliwkowe, truskawkowe,
buraczki w occie itd. Kłopotli-
wość obsługi wymiany handlowej
polegała ogólnie na tym, że z

Warszawy do CSRS było dalej (co
oznacza nie tylko kilometry geo­
graficzne, ale i „papierkowe”),
niż z Krakowa.

garnizon Villa Martelli na da­
lekim przedmieściu Buenos Aires
Na zdjęciu ludność cywilna de­
monstrująca przeciwko rebelian­
tom.

CAF — Reuter

TATO jako lokomotywa?
Fot. Jacek Badnarczyk
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koncertu dla Papieża
W' WYPEŁNIONEJ do ostatnie­

go miejsca auli Pawła VI w Wa­
tykanie odbył się w sobotę uro­
czysty koncert, zadedykowany
przez radio i telewizję włoską
(RAI) Papieżowi Janowi Pawło­
wi II. Honorowe miejsce na wi­
downi zajął Papież, którego przy­
bycie powitane zostało burzą
oklasków.

Orkiestra symfoniczna i chór
rzymski RAI oraz chór Filharmo­
nii Krakowskiej wykonały wspól­
nie — pod dyrekcją Gilberta Le-
vine’a — „Stabat Mater” Krzy­
sztofa Pendereckiego a następnie
„Ave Maria” Jana Brahmsa oraz

„Mszę d-dur” Antonina Dworza-
ka. Chórami dyrygowali: Włoch
Fulvio Angius oraz Polacy: Sta­
nisław Krawczyński i Henryk
Wojnarowski.

Po zakończeniu koncertu —

transmitowanego przez Eurowi-
zję — Jan Paweł II wstąpił na

podium dziękując całemu zespo­
łowi oraz ściskając dłonie Gilber­
ta Levine’a, pozostałych dyry­
gentów i wszystkich solistów.

(PAP)

Uniewinniający
W SĄDZIE Rejonowym w Za­

kopanem zapadł wyrok w toczą­
cej się od kilku miesięcy . spra­
wie o podpalenie owiec podczas
kręcenia scen do filmu „Flisa­
cy”. Sąd nie dopatrzył się' wi­
ny u kierownika produkcji fil­
mu ze strony polskiej Woj­
ciecha K„ którego uniewinnił.
Natomiast - lekarza weterynarii
Macieja K. skazał na grzywnę w

wys. 30 tys. zł. Wyrok jest nie­
prawomocny.

Wniosek o ściganie karne wę­
gierskiej reżyserki Judith Elek i
filmowców węgierskich, zgodnie
z umowami międzynarodowymi,
przekazany został organom WRL.

Opinia publiczna zainteresowana
jest bardzo, jakie są wyniki do­
chodzeń w tej sprawie u braci
Węgrów. (z.rog.)
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Krakowski Oddział „H<?rtexu”
nie zamierza jednak ograniczać
się do sklepów. Mając kompeten­
cje do samodzielnej. działalności
handlowej nawiązał kontakty ze

słowackimi firmami Conspol,
Imex, Intercop, oferując wymia­
nę towarową — nasza pietrusz­
ka, cebula,, kompoty za konserwy
mięsne, piwo od sąsiadów zza

miedzy. Konkretny efekt wymia­
ny już widać w sklepach: cze­
chosłowackie leczo pojawiło się
w efekcie wymiany w relacji 3 kg
jabłek za puszkę.

Krakowski Oddział nie chce je­
dnakowoż zupełnie odłączyć się
od „Hortexu”. Poprzez działy
branżowe centrali jadą z Krako­
wa : np. goździki, róże, gerbery.
Trafiają do sklepów w Moskwie i
Leningradzie. Dżemy- wiśniowe,
truskawkowe, porzeczkowe trafia­
ją do USA. Krzewy róż do RFN.’

- Na biurku Adama Brodowskie­
go — dyrektora Krakowskiego
Oddziału PHZ „Hortex” na Pol­
skę południową — leży piernik
szwedzki (półkilogramowy, opa­
kowany W folię) wypieczony przez
Marka Gramsza właściciela Zas
kładu Cukierniczego w Liberto-
wie. , Pań Marek chce sprzedać
swój towar za granicę. : . :

— To jest właśnie przyszłość
naszych interesów — mówi dyrl
Brodowski. — 15 grudnia organi­
zujemy degustację’ dla handlow­
ców z CSRS, ZSRR i Austrii. . Je­
śli się dogadamy, jeśli kupią pier­
nik. pan Marek będzie miał za­
pewniony zbyt na swój towar w

dużych ilościach i przez dłuższy
czas.
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■n UTRO pogoda w rejonie
H Krakowa kształtować się
H będzie w zatoce niżowej

MRmI Zachmurzenie duże i u-

miarkowane, okresami

przelotny deszcz, lub
deszcz ze śniegiem. Temp, od I st. C.
w nocy do 4 st. C. w dzień. Wiatr
umiarkowany, okresami dość silny
i porywisty, płd.-zach. Dziś rano

wilgotność Wzgl, w Krakowie wy:
nosiła 91 proc.

. związków
likwidację

ogranicza,ją-
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SS-LETNIA córka by­

łego prezydenta j -pre­
miera. Pakistanu Zutfika-
ra Ali Bhutto— Benazir
Bhutto (ńa zdjęciu) o-

siągnęłą swój, życiowy
sukces iw. miniony pią­
tek, została pierwszym tt>

dziejach świata ■muzuł­
mańskiego • • premiereąi-
-kobietą. W ■transmito­
wanym przez radio i ter

lewizję przemówieniu pa-1
ni premier (pełniąca tak­
że obowiązki ministra o-

,brony i finansów),. pod­
kreśliła, jź jej rząd bę­
dzie prowadzić dynami­
czną politykę,, rozwijać-
korzystne stosunki ze

Związkiem Radzieckim j
USA oraz . z sąsiednimi
krajami. . Pani Bhutto
wyraziła także wolę
spotkania się. Z'- premie­
rem Indii Rajiuem Gan-
dliiin co winno przyczy­
nić się do zmniejszenia
napięcia W stosunkach
indyjska. _ pakistańskich.
Benazir Bhutto ogłosiła
też zniesienie -zakazu
działalności,
zawodowych,
przepisów
cych wolność prasy oraz

amnestię, w tym uwolnienie wszystkich, więźniów politycznych aresz­
towanych w ciągu 11 lat rządów Zjaul Haqa. Na przedwczorajszej kon­
ferencji prasowej pani Bhutto zapowiedziała natomiast kontynuowa­
nie dotychczasowej polityki pakistańskiej wobec problemu afgańśkie-
go i w związku z tym zamierza pozostawić na stanowisku ministra spraw
zagranicznych Yaąuba Khana, który. uczestniczył w długoletnich roko­
waniach z przedstawicielami rządu w Kabulu. „Pakistan pod moimi

rządami — stwierdziła Benazir Bhutto — ma być państwem bez broni

nuklearnej, a mój rząd skoncentruje się ńa przekształceniu kraju w kwit­
nące, bezpieczne i nowoczesne państwo. Stworzone zostaną zachęty dla
zagranicznych inwestorów, a we wszystkich dziedzinach życia dążyć się
będzie do osiągnięcia sprawiedliwości społecznej”. Powyższy pakiet o-

bietnic nowej pani premier z pewnością wybiega, naprzeciw oczekiwa­
niom pakistańskiego społeczeństwa^. Zobaczymy na ile Benazir Bhutto
uda się pogodzić wierność muzułmańskiej tradycji z wyzwaniami nowo­
czesności. Ńa dziś pani premier ma zapewniony kredyt zaufania społe­
czeństwa pakistańskiego, jak będzie w przyszłości zobaczymy. (Wi-Gr)

Fot. „Stern”
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— Piernik kosztuje, czytam
mótkę, 400 zł. Czy oznacza to, że
w eksporcie pan Marek weźmie
za niego więcej?

— Pod stałych odbiorców mo­
żna ustawić dużą produkcję i to

jest zysk dla producenta. Jeśli

wejdzie w przyszłym roku usta­
wa tycząca odpisów dewizowych
dla producentów prywatnych, pan
Marek będzie miał konto — na

to liczy również, a powiedziałbym,
przede wszystkim.

Od stycznia będą mogły funk­
cjonować prywatne punkty sku­
pu artykułów rolnych. Krakow­
ski „Hortex” już jest gotów do

pertraktacji z dostawcami Napły­
wają również pierwsze zgłosze­
nia W rejonie Wiślicy działa pry­
watny punkt, jes-zcze bez stoso­
wnych „podkładek”, ale już pro­
ponuje „Ho.rtexowi” pietruszkę,
marchew, jabłka; truskawki Po­
tentaci prywatnego handlu jak
np. Jerzy Wosiewicz. który ekspor­
tuje buraczki reflowane do Aus­
tralii. pieczarki pasteryzowane do
Arabii Saudyjskiej, z tym że do­
tychczas za złotówki, liczą na od­
pisy dewizowe. Debiutujące pry­
watne punkty skupu. na prą-
Wną możliwość działalności. Zima
trwa'krótko, więc dla' operatyw­
nych ludzi czających „rolny inte­
res” jest okresem gorącym,

— Ta temperatura nam bardzo
odpowiada r- mówi dyrektor
Brodowski. ■(NB)

i
BERLIN ZACHODNI (PAP).

Przed sądem w Berlinie Zachod­
nim rozpoczyna się pierwszy pro­
ces przeciwko sprawcom kradzie­
ży ok. 30 tysięcy akt hitlerow-
sk!cb z ośrodka dokumentacji
państw sojuszniczych, które mie­
ści się w tym mieście Skradzio­
no wiele dokumentów obciążają­
cych byłych zbrodniarzy hitle­
rowskich.

Nowy satelita pracuje
w każdych warunkach

W SOBOTĘ wykonane zostało

najważniejsze z tajnych zadań 5

wojskowych astronautów znajdu­
jących się na pokładzie „Atlan-
tis”: umieścili oni na orbicie w

odległości 400 km od Ziemi su­
pernowoczesnego satelitę szpie­
gowskiego „Lacrósse”, który ko­
sztował 500 min dolarów. Sateli­
ta o wadze 18 ton posługuje się
wyrafinowaną techniką radarową
(zamiast stosowanych dotąd ka­
mer) i może prowadzić obserwa­
cje : terytorium ZSRR i innych
krajów Układu Warszawskiego
także przy dużym zachmurzeniu
lub w nocy. (PAP)



ECHO

DZIŚ premier Mieczysław F.
Rakowski udaje się z roboczą
wizytą do NRD, na zaproszenie
przewodniczącego Rady Mini­
strów NRD Willi Stopha.

3 BM. przewodniczący Rady
Państwa Wojciech Jaruzelski
spotkał się z grupą najlepszych
studentów — zwycięzców współ­
zawodnictwa w nauce 1 pracy
społecznej o medal im. Mikoła­
ja Kopernika oraz wyróżnio­
nych odznakami „Primus Inter
Tares”.

PRZESZŁO 62 tys. zł wynio­
sło w październiku przeciętne
wynagrodzenie w pięciu podsta­
wowych działach gospodarki. W
porównaniu z

zeszłorocznym
wzrost
zatem
szego
płac.

ZSL
sekwentnym

październikiem
oznacza to

o 93 proc. Utrzymuje się
tendencja coraz

przyspieszenia
wiek-

wzroslu

wypowiada się za kon-
wprowadzeniem

Z KRAJU
wolnego rynku w gospodarce
ży wnościowej, a w pierwszej
kolejności — wolnego rynku
mięsa i jego przetworów. Wy­
maga to jednak wszechstronne
go przeanalizowania przez rząd
i podjęcia odpowiednich decy­
zji i działań.

W TRAKCIE patrolowania te­
renu na warszawskim osiedlu
Gocław, funkcjonariusz MO —

st. sierżant Krzysztof Pasiet-
kowski i st. kpr. Dariusz Polak
zauważyli dwóch mężczyzn,
dźwigających ciężką torbę. Da­
riusz Polak zatrzymał jednego z

mężczyzn. Ten na zadanie
okazania dowodu wyciągnął
nóż sprężynowy i po zadaniu
milicjantowi dwóch ciosów w

klatkę piersiową oraz okolice
szyi — zbiegł. Brocząc krwią
milicjant zdołał jednak dogonić
i obezwładnić przestępcę. Funk­
cjonariusza przewieziono do
szpitala, gdzie został poddany
operacji. W opinii lekarzy tylko
cudem uniknął śmierci. Obec­
nie, życiu st. kpr. Polaka nie
zagraża niebezpieczeństwo. Na­
paści — jak się okazało — do­
puścił się 28-letni mieszkaniec
Warszawy, Adam K. wraz z

bratem Jackiem.

Ordery dla wielickich górników

Kopalnia to nie tylko podziemia
237 TYS. ton soli warzonej, o 9

tys. więcej niż przewiduje plan,
2,3 tys. ton soli kosmetycznej
„Regis”, 2,4 tys. ton dodatków mi­
neralnych do pasz „Wisol” — to

najkrótsza wizytówka tegorocz­
nych wyników produkcyjnych
Kopalni Soli „Wieliczka”. Przed­
wczoraj wieliccy górnicy uroczy­
ście obchodzili swe święto —

Barbórkę. W budynku dawnej
szkoły górniczej, dziś Miejskim
Domu Kultury z rąk wiceprezy­
denta Krakowa Jana Nowaka
wysokie odznaczenia państwowe
otrzymali: tytuł Honorowego Za­
służonego Górnika PRL — Ry­
szard Poda, Order Sztandaru
Pracy II klasy — Władysław
Dziewoński, Antoni Grochal, Ste­
fan Grochal, Marian Hoja, Ed­
ward Janus, Longin Jarosik, Cze­
sław Klimczyk, Kazimierz Kuła­
kowski, Władysław Maciejowski,
Eugenia Markowska, Ryszard
Młyński, Władysław Serafin,
Mieczysław Sosin, Kazimierz
Stahl, Stanisław Stryszowski, Zy­
gmunt Szczudło, Stanisław Win-

Na tandecie
W SKLEPACH zabawkarskich

już pustki, więc dla wielu ostat­
nią szansą na kupno mikołajo­
wego prezentu stała się wizy­
ta na tandecie. A tam zatrzęsie­
nie radzieckich lalek (od 5 do
12 tys. zł za sztukę), bezprzewo­
dowo sterowanych samochodzi­
ków i czołgów (14—18 tysięcy)
oraz „Łunochodów” i latających
talerzy po 4—6 tysięcy złotych.
W mgnieniu oka wykupiono
wprost z bagażnika „łady” kil­
kanaście plastikowych, natural­
nej wielkości karabinów i auto­
matów po 3500 złotych.

Zniknęły już z tandety trady­
cyjnie przywożone z Czechosło­
wacji orzeszki arachidowe, z rąk
wyrywano sobie dziecięcą „Kru-
picę”.

Turystyczny import z Węgier
reprezentowały dezodoranty
(2500—4000), mydła po 500 zł
i swetry po 16—22 tysiące zło­
tych.

Za enerdowskie młynki do ka­
wy żądano 10 tysięcy złotych,
a jeszcze niedawno sprzedawano
je po 8 tysięcy. Podrożały slaj­
dy i kolorowe filmy z „ORWO”
— jak twierdził jeden z handla­
rzy, niemieccy celnicy odbierają
nawet pojedyncze sztuki błon
fotograficznych przewożonych do
Polski.

pojawiło się sporo bardzo ład­
nych, rodzimej produkcji dam-,
skich kozaczków w cenie o 5—
—8 tysięcy wyższej od sklepo­
wej. Tyle że w tych ostatnich
takich atrakcyjnych butów prak­
tycznie się nie widzi. (suł)

Spod Hali Targowej
FRZED Mikołajem na giełdzie

pod Halą Targową obok książek

Napady na uchodźców

w Armenii i Azerbejdżanie
menii jest nadal wiele, zwłasz­
cza w rejonach z mieszaną lud­
nością ormiańsko-azerbejdżań-
ską. gdzie wciąż dochodzi do
incydentów na tle narodowościo­
wym. Do kolejnych starć doszło
w tych dniach w rejonach ka-
linińskim. guigarkskim, stepana-

wańskim, gorisskim i wardenis-
skim. Są ofiary w ludziach.

Komendant wojskowy zwrócił
się do wszystkich mieszkańców
republiki z apelem o przejawia­
nie rozsądku, przestrzeganie ła­
du publicznego • oraz, niedopusz­
czanie dp przekształcania się po­
jedynczych incydentów w ma­
sowe zamieszki, grożące nie­
obliczalnymi konsekwencjami.

Z niektórych rejonów Azer­
bejdżańskiej SRR. pod
ną wojska, ewakuuje
ludność narodowości
skiej. Wybiera się przy tym nie
najkrótsze, lecz najbezpieczniej­
sze trasy, albowiem
uchodźców kierujących
przeciwnym kierunku
jest wartki.

Sytuację pogarszają
kie napaści na pojazdy
żące uchodźców. Na terenie. Ar­
menii władze wojskowe poczy­
niły jiuż kroki, zmierzające do
położenia kresu działalności band
uzbrojonych w broń palną.

MOSKWA (PAP). Rada Mi­
nistrów ZSRR podjęła w sobo­
tę uchwałę „O środkach za­
pewnienia funkcjonowania klu­
czowych obiektów przemysłu i
transportu Azerbejdżańskiej
SRR i Armeńskiej SRR”. Stwier­
dza się w niej, iż w związku z

próbami zakłócenia pracy w

ważnych obiektach przemysłu i

transportu tych republik, .podej­
mowanymi przez elementy nie­
odpowiedzialne, zobowiązuje się
resorty odpowiadające za ener­
getykę, ciepłownictwo, wodocią­
gi, transport, przemysł nafto­
wy i petrochemiczny, lotnictwo
cywilne, łączność, składy żyw­
ności i inne kluczowe obiekty
d0 podjęcia wszelkich kroków
niezbędnych do zapewnienia nie­
przerwanego ich funkcjonowania.

Wszelkie przerwy i zakłócenia
w pracy zostają uznane za nie­
legalne. Prokuraturę ZSRR i
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych upoważniono do rozpatry­
wania w trybie przyśpieszonym
wszelkich przypadków zakłóca­
nia pracy w wymienionych wy­
żej, kluczowych obiektach prze­
mysłu i transportu. f

Według najświeższych donie­
sień z Erewanu i Baku, sytua­
cja w tych miastach zaczyna po­
woli wracać do normy. W sto­

licy Armenii na 226 przedsię­
biorstw normalnie pracowało
lil7, częściowo — 42, a stało
— 7. W Baku nie pracowało tyl­
ko jedno, a częściowo funkcjo­
nowały 33.

W Erewanie normalnie pra­
cuje już handel i komunikacja
miejska, szkoły i przedszkola..
Gorzej jest z wyższymi uczel­
niami. W większości z nich tyl­
ko część studentów przystąpi­
ła do zajęć; aule miejscowego
uniwersytetu są nadal puste.

Ognisk napięcia na terenie Ar-

dak, Józef Ziarko. Honorowe
szpady górnicze zostały wręczone:
Marianowi Dylewskiemu, Kazi­
mierzowi Kowalczykowi, Anto­
niemu Najdrowi i Jerzemu Ży­
mierskiemu. Złotą odznakę „Za­
służony dla górnictwa PRL” o-

trzymał blisko związany z krako­
wskimi Zupami, już od 10 lat dy­
rektor Muzeum Górnictwa w

austriackim Mirzuschlag — Al­
fred Dunki.

Istniejąca w cieniu 700-letniej
kopalni, stanowiąca dziś jej pod­
stawowy zakład produkcyjny,
warzelnia soli wkroczyła właśnie
w 75 rok istnienia. Przerabia ona

solankę zarówno z Wieliczki, jak
i kopalni bocheńskiej. Przewidu­
je się, że modernizacja tego
kładu pochłonie ponad pół
liarda złotych.

Przyszłoroczna Barbórka
Wieliczce odbędzie się już.
każę tradycja, w komorze „War­
szawa” i ma zostać połączona z

uroczystym otwarciem, po 2-let-
nim remoncie, trasy turystycznej.

(kg)

za-

mi-

w

jak

zjawiło się wielu sprzedawców
zabawek i słodyczy. Książki tra­
dycyjnie jednak miały najwięk­
sze powodzenie. Oto kilka z za­
uważonych nowości: „Baśnie z

wyspy Lanka” — 3500 zł, „Opo­
wieści biblijne, opowieści ewan­
gelistów” — 7000 zł, „Dziadek do
orzechów” — 1800 zł, śpiewnik
„O mój rozmarynie” — 1000 zł,
„Trędowata” — 2400 zł, album
„Ermitaż” — 10.000 zł, „Wybór
idiomów angielskich” — 1200 zł,
„Cymes czyli kuchnia żydowska”
— 600 zł, album „Ociepka” —

2000 zł, 2-tomowy „Mały porad­
nik mechanika” — 5000 zł, „Na­
rodziny islamu” — 2600 zł, S.

zie,zaile...
Spencera „Miłość bez granic”
1500 zł, „Rok 1981” ‘

1500 zł, „Atari-basic”
podręczny „Słownik
polski” — 9000 zł.

Orwella —

— 2200 zł,
angielsko-

(wi-gr)

Giełda samochodowa

TO BYŁA giełda dużych aut! -

Podobnie jak tydzień temu, nie
trzeba było zamykać bramy, ca­
ły czas chętni mogli wjeżdżać na

plac. Nie było ich wielu — gieł­
da była niczym ser holenderski, z

dużymi dziurami. Wyraźnie wi­
dać było najazd dużych, głównie

.zagranicznych samochodów,.
Małe „fiaty” były w tej

tuacji dobrym towarem, ale.,
warto (jeśli się ma) dać 1550
larów za nowy lecz malutki
mochodzik? Cena wywoławcza
autaz88r. — 1430—1450 bonów,
87r. — 1400.bonów. 85 r. — 950—
1000 bonów, 84 r. 700—750 bonów,
82 r. — 550 bonów.

sy­
czy
do-
sa-

ochro-
się całą
ormiań-

bandyc-
przewo-

strumień
się w

również

Tutaj nie zginę...
(Dokończenie ze str. 1)

łowię października a przyjechał
dwa tygodnie później. I jak tyl­
ko wszedł do domu to od razu

zaczął kląć i nas wyzywać od
najgorszych. Wiele razy mu już
rękę podawałam, a teraz powie­
działam, że nie podam. Ja też
chcę żyć. Stoi teraz przez cały
dzień na klatce, a na noc idzie
spać do piwnicy. Ale serce mat­
ki jest z plasteliny, więc mó­
wiłam wnuczce, żeby poszła wuj­
ka zawołać, żeby się wykąpał i
coś zjadł, to dziecko wracało z

płaczem, bo mnie tak wyzywał.
Ja go z renty nie będę utrzymy­
wała. Dopóki on nie podejmie
pracy i nie będzie człowiekiem,
do domu nie wpuszczę’’.

Przedstawiliśmy stanowiska obu
stron konfliktu. Każde z nich ma

swoje racje... Ale czy tu „rację”
może mieć ktokolwiek? (jb)

WŚRÓD poważniejszych inter­
wencji straży pożarnej w minio­
nych dwóch dniach odnotujmy po­
żary: drewnianej szopy wraz z ma­
teriałami budowlanymi w Więcła-
wicach Dworskich (gm. Michało­
wice), należącej do Jerzego K, —

straty ok. 200 tys. zł H w Wytwór­
ni Artykułów Gumowych przy ul.
Hofmana 28, należącej do Franci­
szka P„ spłonęła szopa drewnia­
na i 500 kg gumowego surowca —

straty ok. 200 tys. zł ■ w Skawinie

przy ul. Torowej 30 spaliła się szo­
pa drewniana ze sprzętem ogrodni­
czym—stratyok.50tys.zł■w
Masłomiącej (gm. Michałowice) w

kotłowni Mariana S. spaliły się wę­
giel i drewno o wartości ok. 100
tys. zł. Przyczyny powyższych po­
żarów jeszcze nie zostały ustalone.

(wi-gr)

„Bisy”: 1950—2000 (88 r.).
„FSO 1500”: 87 r. — 2100 bo­

nów, 86 r. — 2150 bonów (?).
„Polonez” 88 r. — 3900, 87 r. —

3550 bonów.
Ciekawsze notowania aut za­

granicznych:
„Ford fiesta” 1,6 D z 87 r. —

5600 bonów, „uno” 55 S z 84 r. —

3550b„„panda”45Sz83r. —

3100 b., „charada” z 85 r. 3000 b.,
az84r. — 2500 b., „wartburg”
86 r. — 2100 b., 88 r. „combi” —

3400 b., „golf” 79 r. — 2000 b., 80
r. — 2800 b., „polo” 76 r. — 950
b., „mercedes” 300 D z 78 r. —

5600 b.
Bardzo trudno znaleźć samo­

chód z ceną w złotówkach, a je­
śli tak będzie to np. ośmioletnia
„syrenka” za pół miliona lub
dwudziestoletni „VW —camping”
za 1,3 min zł.

W części placu zajmowanej
przez handlujących akcesoriami
— sporo,., zabawek i innych dro­
biazgów przedświątecznych, (ag)

Narciarskie giełdy
WCZORAJ ruch na giełdach

narciarskich był większy niż w

ub. tygodniu. Rodzice poszukiwa­
li sprzętu dla dzieci: nart, butów,
ocieplaczy, łyżew... W „Rotun­
dzie” było trochę sprzętu polskie­
go i zagranicznego. Drewniane
„mikrusy” za 2.500 zł, kijki za 500
zł, ale „jantary” na 10-latka (z
wiązaniami typu „marker”) kosz­
towały już 35 tys. zł. Buty zjaz­
dowe „dechsteiny” (nr 22) — uży­
wane — 28 tys. zł. Do tego gogle
za 7 tys. zł i rękawice za... 5 tys.

KRAKOWA

• Od 1 ■tyczni* 1989 roku
pracownicy milicji węgierskiej
będą mieli prawo wyjeżdżać na

Zachód. Jak stwierdził kierow­
nik wydziału prasy MSW ocze­
kuje się, że dzięki temu i in­
nym zmianom będzie więcej
chętnych do pracy w milicji.

• Jak zakomunikowała agen­
cja TASS, w niedzielę o godzi­
nie 8.20 czasu moskiewskiego na

Nowej Ziemi przeprowadzono
podziemną próbę atomową o si­
le od 20 do 150 kiloton. Celem
eksperymentu było doskonale­
nie techniki wojskowej.

• O kłopotach z celnikami
przekonali się uczestnicy wycie­
czek autokarowych „Juventu-
ru” z Nowego Sącza i Jeleniej
Góry. Jugosłowiańscy celnicy
na przejściu w Dimirovgradzie
nie chcieli odprawić w sobotę
nikogo, kto w swym bagażu
miał więcej niż jedna parę
dżinsów Nie pomogły w’;.iaś-r

z dalekopisu

nienia, perswazje. Doszło nawet
do rękoczynów; m. in. został
pobity jeden z kierowców auto­
busu oraz pasażer, który stanał
w jego obronie. Oba autokary
powróciły do Sofii. Z granicy
jugosłowiańsko-bułgarskiej za­
wracają również samochody o-

sobowe, których pasażerowie
nie chcą pozbyć sie zakupów
tureckich.

• Ukazujący sie we Francji
w języku polskim dziennik
„Narodowiec” — ogłosił bankru­
ctwo. Trybunał handlowy w

Bethune wyznaczył administra­
tora i przedstawiciela wierzy­
cieli dla zarządu masą upadło­
ściową. Dziennik ten. założony
w 1909 roku, wydawany był w

Lens na północy Francji dla li­
cznej tam kolonii polskiej.

• W Middelfart w Danii
zmarł w wieku 93 lat Zenon
Przybyszewski Westrup, syn
Dagny Jnel i Stanisława Przy­
byszewskiego. wieloletni praco­
wnik szwedzkiej służby zagra­
nicznej.

ZA SPRAWĄ m. in. paździer­
nikowej, kolejnej awarii w Kra­
kowskich Zakładach Sodowych,
w wyniku której amoniak wydo­
stał się na zewnątrz instalacji,
odżyło pytanie: Czy nie należy
zlikwidować przestarzałej i u-

ciążliwej fabryki?
— Tak — odpowiadają zgodnie

dyrektorzy, przedstawiciele sa­
morządu, organizacji partyjnej i
związku zawodowego „Sody”. —

Ale; w sposób racjonalny, według
realizowanego już planu restruk­
turalizacji.

W czasie piątkowego spotkania
z dziennikarzami dyr. Janusz
Dziadur przypomniał treść poro­
zumienia podpisanego w 1984 r,
między ówczesnym ministrem
przemysłu chemicznego i lekkie­
go, Radą Narodową i prezyden­
tem Krakowa. Ustalono, że do­
tychczasowa produkcja będzie u-

trzymana do końca 1990 r. — do
chwili uruchomienia na terenie
KZS nowych wytwórni w ramach
przeprofilowania na nowoczesne

technologie, ekologicznie bezpie­
czne i ekonomicznie opłacalne.
Chodzi o wytwarzanie biapenu
(sztucznego tworzywa konstruk­
cyjnego), tylozyny (antybiotyku,
stymulatora wzrostu zwierząt) o-

raz płynów do prania w pralkach
automatycznych.

(ponoć okazja). Na giełdzie w

„Cracovii” powodzeniem cieszyły
się łyżwy „figurówki” w cenie od
5 tys. do 15 tys. zł. Kupowano je
chętnie, chociaż kupujący próbo­
wali „urwać” coś z ceny.

W „Gwarku” ruch trochę wię­
kszy niż w ub. tygodniu. Sprzeda­
jący mieli do zaoferowania już
nie tylko nowe narty, ale także
używane. Z polskich „tricory”
za... 45 tys. zł i „compacty” za 30
tys. zł. Na Politechnice Krakow­
skiej giełda rozkręciła się. Można
już było poprzebierać. Narty „su-
lov”, „mładost” były w cenie 75
tys., 80 tys. „krokusy” dla dzieci
nowe za 20 tys.

W budynkach AWF na giełdzie
ruch minimalny. Dociera tu ma­
ło osób. Sprzętu też niezbyt wie­
le.

Największym powodzeniem cie­
szy się jednak giełda w „Rotun­
dzie”, ale tu za sprzęt zagranicz­
ny trzeba często płacić... w bo­
nach. Buty „koeflachy” — 60 bo­
nów, „alpine” — 90 bonów, „san
marco” — 50 bonów. Narty — ce­
ny w bonach od 65 za nowe „ka-
stle” do 90 bonów za nowe „ros-
signole”. (dag)

Oswajanie z ceną

ZARZĄDZENIE, iż bez zbęd­
nych formalności, czyli bankowe­
go zaświadczenia można wywieźć
za granicę do 500 dolarów spra­
wiło, iż na czarnym rynku u-

mocnił się kurs dolara oscylujący
wokół 3 tys. złotych. W Katowi­
cach koniki płacą ponoć za 1 do­
lara nawet do 3200 zł, u nas

wszakże średnio po 2950 zł, a

sprzedają po 3100—3150 zł. Do
końca roku czarnorynkowy kurs
będzie zapewne wzrastał, ale na

dziś rynek jest „oswojony” z ce­
ną 3000 zł za 1 dolara. (wl-gr)

„Okrągły stół'4 po krakowsku

Nowe koncepcje gospodarcze

Towarzystwa
naukowcami i

— „TĄ dyskusja nad wspólnie
stworzonymi projektami jest kra­
kowskim „okrągłym stołem” —

stwierdził prof. Józef Lipiec w

czasie sobotniego spotkania w

KK PZPR władz miasta z przed­
stawicielami Towarzystwa Wspie­
rania Inicjatyw Gospodarczych,
Krakowskiego
Przemysłowego,
działaczami gospodarczymi. Dys­
kutowano o koncepcjach:

1. Krakowskiej Specjalnej Stre­
fy Ekonomicznej. Chodzi o „stwo­
rzenie szczególnych udogodnień
do prowadzenia i rozwoju na ści­
śle wydzielonym obszarze w mia­
rę maksymalnej swobodnej dzia­
łalności przemysłowo-handlo­
wej”. Muszą tu obowiązywać
przepisy korzystniejsze niż nor­
malnie w kraju, przyciągające
kapitał zagraniczny i krajowy.

Studenci w Tbilisi
przerwali głodówkę

ŻYCIE w Tbilisi powróciło do
normalnego nurtu. Studenci tam­
tejszych wyższych uczelni usłu­
chali apelu Michaiła Gorbaczo­
wa i przerwali głodówkę, prowa­
dzoną na schodach, wiodących
do siedziby republikańskiej Ra­
dy Ministrów.

Powodem głodówki
cych przez wiele dni
cjonowanych wieców
nonarodowa dyskusja
jektami ustaw o poprawkach do
konstytucji ZSRR i o wyborach
deputowanych ludowych. (PAP)

i trwają-
niesank-

była ogól-
nad pro-

sąNajbardziej zaawansowane

prace projektowe nad wytwórnią
płynów: wiosną przyszłego roku
„Naftobudowa” ma już rozpocząć
inwestycję. — Płyny będą w 1991
roku. Realny, zdaniem dyrekcji,
termin uruchomienia produkcji
w dwóch pozostałych instala­
cjach: 1993 r.

Przyjęta koncepcja restruktu­
ralizacji zakłada też stopniową
likwidację gromadzonych od 80
lat „białych mórz”. W miejsce
stawów osadowych powstaną te­
reny zielone i rekreacyjne. Re­
kultywacja będzie kosztować kil­
ka mld złotych. Skąd wziąć pie­
niądze? — Jedynym źródłem jest
zysk z nowej, bardzo opłacalnej
produkcji. ..

Niezależnie od tych planów, w

ostatnim czasie zmniejszono u-

ciążliwość fabryki dla otoczenia
m. in. przez zainstalowanie odpy­
lania w kotłowni, zatrzymanie
oddziału chlorku wapnia, uporzą­
dkowanie potoku Urwisko, ogra­
niczenie eksploatacji kamienio­
łomów na Zakrzówku.

— Jeszcze trochę cierpliwości
— orosi dyrekcja zakładu.

TELEWIZOR kolorowy Tec, video Fu-
nai — sprzedam. TeE 44-99-05.

________

WIRÓWKĘ, wzmacniacz WS 422 —

sprzedam. Tel. 55-07-39,______________
BEZDZIETNE małżeństwo — pilnie
poszukuje małego mieszkania. Czynsz
miesięczny. — Tel. grzecznościowy
22-71 -53.

____________________ g-50769
SZTALUGĘ dużą — kupię. — Tel.
34-00-75.

________________________ g-50963

DZIAŁKĘ budowlaną — kupię. Tel.
66-03 -59.

________________________ g-50930
OBORNIK kurzy, z fermy niosek —

kupię. Tel. 11 -73-65 .__________________

TELEWIZOR „Selena”. gwarancja —

sprzedam. Tel. 12-89-21.______________

SPRZEDAM meblościankę „Hejnał”.
Tel. 21-59-60.___________________ g-50971
UPRAWNIENIA Baltony — sprzedam.
Oferty 50961 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2._________________________________

RASOWE wilczury — sprzedam. Wie­
liczka, ul. Różana 4.

________________

TRZY studentki — poszukują garso­
niery. Oferty 50959 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.____________________________

KUPIĘ meble Swarzędz do przedpo
koju oraz czeski zestaw „Zoja”. —

Tel, 33-36-47.
___________________

'

g-50747
KUPIĘ błotnik Audi 80 ls, 1975. —

Oferty 50956 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,________________________________ _

SYRENĘ 105, 1978 — tanio sprzedam
Tel. 55-64-74, Lubuska 3,_____________
MEBLE — segment, silnik F 126p.
przyczepkę samochodową, robot ku-
chenny — sprzedam. Tel. 37-01-22 .

TVC nowy, radziecki — sprzedam.
Tel. 48-39-66

___________________ g-50726
ZAGRANICZNY wózek spacerowy —

rozkładany, z pelerynami — sprze­
dam. Tel. 55 -98-88.

___________________

ZAMIENIĘ mieszkanie superkomfor-
towe, 5-pokojowe, około 120 ms — na

3 lub 2 mieszkania. — Tel. 37-07-49,
19—22 .__________________________ g-50783
RUBIN 202 — sprzedam. Tel, 76-24-26.

SPRZEDAM wał korbowy Star 28 i
korbowody Star 200, Wliczkowice 3,

POWRACAJĄCY kupi mieszkanie
pow. 50 m2, centrum, z telefonem. —

Oferty 50758 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________________________

PRALKĘ automatyczną, video Nec
ZX Spectrum 48 K — sprzedam. Tel.
66-21 -40, wieczorem.____________ _

OBCOKRAJOWIEC — poszukuje mie­
szkania. przynajmniej na rok. Tel.
37-48-84.

_______________________ g-51050
OBRĄCZKI, żelazko Braun 5000, go­
larkę Braun — sprzedam. — Tel
22-10-70, 8.30—9.30 .
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Podstawowe reguły gry: prowa­
dzenie działalności na zasadach
wolności gospodarczej, równości
sektorów i form własności kapi­
tału; ustawowe wieloletnie gwa­
rancje, że zgromadzony majątek
nie zostanie w przyszłości zna-

cjonalizowany lub uwłaszczony
na przestrzeni odpowiednio dłu­
giego czasu, np. 50 lat. Franciszek
Gaik, Mirosław Dzieiski: —

Niezależnie od rozwiązań ustawo­
wych, które zostaną najprawdo­
podobniej wprowadzone już nie­
długo, ogromnie wiele będzie tu

zależało od władz lokalnych.
Trzeba uporządkować lokalne
przepisy, np. dotyczące lokali u-

żytkowych. Chodzi o tworzenie
warunków, by ludzie mogli zara­
biać!

2. Projekt Wolnego Obszaru
Celnego, jako elementu Specjal­
nej Strefy Ekonomicznej. Propo­
nowana lokalizacja: w pobliżu
lotniska w Balicach (oraz filie na

terenie magazynów spedycyjnych
przy ul. Kamiennej, na Śląsku i
in.). Stanisław Wydymus: — Gdy
damy gwarancje, gdy stworzymy
warunki finansowe lepsze, niż są
w pobliskich strefach wolnocło­
wych — nastąpi natychmiastowy
przypływ kapitałów zagranicz­
nych.

3. Projekt wydzielonych ośrod­
ków drobnej wytwórczości. Spół­
ka działająca na zasadach ko­
mercyjnych przygotowuje strefę
(budynki, hale) i wydzierżawia
gotowe obiekty, w których dzia­
łalność można podjąć natych­
miast. „Skupienie na jednym te­
renie zakładów drobnej wytwór­
czości angażujących przede wszy­
stkim prywatny kapitał oraz za­
pewnienie szybkiego załatwienia
spraw lokalizacyjnych przez
spółkę spowoduje niewątpliwe
potanienie wielu inwestycji
wspólnych — np. uzbrojenie te­
chniczne terenów, budowę maga­
zynów, ochronę obiektów itp.”.
Rozpatrywano 6 pierwszych loka­
lizacji stref.

Władze lokalne deklarują
wszelką pomoc i ułatwienia dla
realizacji tych koncepcji. M. in.
prezydent Tadeusz Salwa zapo­
wiedział uruchomienie w Urzę­
dzie Miasta już w połowie grud­
nia „okienka”, w którym od ręki
będzie można załatwić formalno­
ści związane z podjęciem wszel­
kiej działalności gospodarczej.
Trwają prace nad utworzeniem
banku komunalnego. (ml)

■jCSSSS

OŚWIADCZENIE brytyjskie­
go stowarzyszenia weterynarzy
stwierdza, iż jedna trzecia ko­
tów trzymanych w mieszkaniach
cierpi na nerwice, a coraz wię­
cej wpada w ataki szału groźne
dla ludzi. Weterynarze apelują
do właścicieli, aby kochające in­
stynktownie wolność koty mia­
ły możliwość wychodzenia, po­
lowania na myszy i ptaki, a

głównie... dobierania sobie part­
nerów.

DZIAŁKĘ budowlaną — sprzedam. —

Wielicka, tel. 78-10-84._______________

SMOKING, 180 cm — sprzedam. Tel.
33-76-39, wieczorem.

__________________

FSO, 1500, nowy — sprzedam. Tel.
34-22-96.

________________________ g-51105
KRASNYSTAW! M-3 — zamienię na

Kraków. Oferty 50990 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

NARTY Atomie 190 cm, kożuch męs-
ski — sprzedam. Tel. 12-57-90, po 16.

BONY PeKaO — kupię, Tel. 37-25-72

V1DEO Bonstec, nowe — sprzedam.
Tel. 76-38-61.

___________________ g-51037
SPRZEDAM suknię ślubną z galerii.
Tel. 66-17-71, 17—20,

POSZUKUJĘ dostawców do sklepu
galanteryjnego (obuwie, konfekcja)
oraz metalowo-technicznego. — Nowy
Wiśnicz, tel. 282-72, 8—16.

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne —

pilnie kupi 6 stołów kreślarskich —

t>pu „Skala”. „Culmann”. — Oferty
51027 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią Śród­
mieście — na garsonierę. — Oferty
50979 „Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.

COMMODORE 128 Disc Drlve 1541 C
TVC Neptun 505 D Pal/Secam, video
Sanyo — sprzedam. Tel. 55-46-00,
wewn, 147.

_____________________ g-50937
PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne -

punie poszukuje lokalu na cele biu-
rowo-projektowe o pow. 50 do 70 m2,
z telefonem, na terenie Dąbia, Czy-
żyn lub Łęgu. Oferty 51029 „Prasa”
K.iaków, Wiślna 2.

LOKAL w centrum na działalność
handlową, może być do remontu 1
w oficynie — kupię. — Oferty 50796
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,
ZATRUDNIĘ młodą, praca fizyczna,
laboratorium. Tel, 22-35-93.___________

SPÓŁKA Ster weźmie w dzierżawę
warsztat stolarski. Oczekuje poważ­
nych propozycji. Oferty 50737 „Pra-
sa1' Kraków, Wiślna 2.______________
MIKROFONY — kupię. Tel, 34-04-83

DACIĘ do remontu lub po wypadku
- kupię. Tel, 55-55-38 (19—21)_________
MASZYNĘ do obróbki drewna — ku­
pię Tel. 12-15-16.

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne —

..Frascati” w Krakowie, przyjmie do
pracy na dobrych warunkach finan­
sowych — dziewiarki (maszyn nr 5)
•■v zakładzie zwartym oraz w syste­
mie pracy nakładczej, szwaczki w

zakładzie zwartym. Zgłoszenia — tel.
66-33 -00 . K-12198
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Przed 70 laty
5 XII 1918 r.

• Kraków . .
__

się ze śmiechu, a"le jak tu ser­
decznie nie śmiać się z kon­
ceptu burmistrza Wiednia,
który ni z tego, ni z owego —

raptem przypomniał sobie o

królu Janie III Sobieskim i o

jego odsieczy i w imię zwy­
cięzcy spod Wiednia błaga te­
raz Polskę o ratunek. A spra­
wa ma się tak: w Wiedniu
głód, w Wiedniu chłód, niech
więc Polacy raz jeszcze ura­
tują Wiedeń! Niech
żywność .i węgiel! Cóż
boskórność! Nagle
przypomina sobie o

skim, o którym nie
pamiętać, gdy prześladowano
w nim i znieważano Pola­
ków... A o pomoc do Polski
zwraca się ten sam burmistrz,
który w. r. 1914 uchodźców
polskich chciał z Wiednia
właśnie wyrzucić. Jeśli każą
się nam na głodujący Wiedeń
składać, w Krakowie nikt na­
wet i zdechłej myszy nie da
— to pewne!

wprost trzęsie

przyślą
za gru-
Wiedeń

Sobię-
raczył

E C HO KRAKOWA
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Piłkarzowi nogi, piosenkarce głos...
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Płetwonurek ubezpieczony na 150 min

Zapis Anieli

Starzewskiej Rkps

Zarząd Oddziału

Grodzkiego Towa­
rzystwa . Kultury
Teatralnej zapra­
sza członków i

sympatyków na

ul. Poselską 9 dn.
6 grudnia 88. o

godz. 17. Red. Marian Sienkiewicz

wygłosi pogadankę pt. „Obrachun­
ki teatralne”.

W 30 ROCZNICĘ śmierci Marii
Jaremy w galerii' „Krzysztofory” ■
otwarta została wystawa malar­
stwa i rzeźby artystki nierozer- '

walnie związanej z „Grupą kra- ■
kowską”. Należała do prżedwo- !
jennej „Grupy krakowskiej”. ;
Związana z teatrem „Cricot” a .

także po wojnie z Grupą Plasty­
ków Nowoczesnych i „Cricot 2”. ;
Otwarcie wystawy stało się spot­
kaniem chyba całej „Grupy kra­
kowskiej”. Odczytany został „List
do Marii Jaremy” Tadeusza Kan­
tora. Jerzy Bereś stwierdził —

Maria Jarema żyje i nie było w

tym przesady, bo twórczość awan­
gardowej artystki oparła się pró­
bie czasu. (jr)

Fot. Jadwiga Rubiś

Reforma powali słabe spółdzielnie
ESS; o

Co tak buczy pod 25. ?

&

JEDYNE w mieście rusztowa­
nie, na którym tej zimy stoi się
przyjemnie, urządził Energoprzem
— Kraków. Brygady Energóprze-
mu pracują przy elewacji kamie­
nicy nr 25 w Rynku Głównym.
Rusztowanie okryte jest szczelnie
folią (kupioną w sklepie rolni­
czym — na kamienice starczyły'

' dwa tunele ogrodnicze), pod którą
ciepłe powietrze pompują elektry­
czne dmuchawy i ’

węglowy cie­
plak. Wszystko po to, by można

było tynkować i malować mimo
mrozów (prace wymagają doda­
tnich temperatur). — Tunele nie
byłyby potrzebne — mówi kiero­
wnik budowy inż. Zbigniew Mo­
ryc — gdyby producent, który
zobowiązał się dostarczyć w ter­
minie okna nie wycofał się z u-

mowy, gdybyśmy nie musieli na

gwałt szukać innej stolarni i
przyspieszać prac, bo przecież ko­
lejności ich zmienić się nie dało.

Energoprzem podszedł do re­
montu honorowo. Nie może być
tak, by ostatnie rusztowanie, ja­
kie na Rynku zostało kojarzyło
się z firmą. Dmuchawy pracują
całą dobę.

W budynku będzie Młodzieżowe
Centrum Kultury W piwiińcaCh
będzie bar kawowy, klub,
parterze sala Widowiskowa;, n

piętrze — kawiarnie drugim
sale telewizyjne. Czteropiętrowa
oficyna będzie hotelem. Gazowa
kotłownia (dar młodzieży ; ryri-
bsrgi) zainstalowana zostanie na

poddaszu.
W czasie remontu, na parterze

(od strony kamienicy nr 24) bu­
dowlani trafili na ścianę, której

ją się
„nie imał się” nawet najciężsizy
młot. Jak się okazało, ściana
składała się z szyn ułożonych
obok .siebie wtopionych w beton,
a w ogóle tą technologią Niemcy
(w czasie okupacji był tó budy­
nek-NSDAP) wybudowali całe
jedno pomieszczenie — jakby ka­
zamatę.

Podczas skuwania tynku w ofi-
ćyinie murarze żnaleźla fragjńenty
sporej ilości, pieniędzy (in. in. ru­
ble z 1904 r.), które niegdysiejszy
lokato" owinął w gazetę i aatyn-
kował. (NB)
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ZGS „Samopomoc Chłopska“ staje się
przeosiębiorstwein

NIE jesteśmy — i to już; od
dobrych kilku lat — żadnym ogni­
wem pośrednim, jak to niektórzy
chcieliby nam wmówić. Prowa­
dzimy własną działalność gospo­
darczą, poprzez swe zakłady, nikt
do nas nie dopłacą, przeciwnie, to

my z osiąganego zysku pomagamy
corocznie zrzeszonym. spółdziel­
niom, finansując ich inwestycje.
W tym roku.od nas otrzymają, nie
licząc, pomocy merytorycznej, co

najmniej 250 min zł — powie­
dział podczas, piątkowej konferen­
cji prasowej prezes Wojewódzkie­
go Związku Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska”,
Jan Czesak.

Wszystkie 33 gminne spółdziel­
nie zrzeszone w WZGS uzyskały

. pełną samodzielność., Być może
niektóre najsłabsze . zbankrutują,
ale nikt na siłę nie będzie -starał
się. ićh . ratować. .. . .

Wiceprezes ; ds. /handlu' -WŻGS,
Tadeusz Wojtaszek poinformował
o dodatkowych , zakupach,. jakie
udało się zrealizować. przed o-

kresem świąteczno-noworoęznym.
Mimo to rewelacji nie należy o-

t

czekiwać. Przy okazji mogliśmy
zobaczyć wzorcownię — już dru­
gą w WZGS — zorganizowaną po
to, by przedstawiciele poszcze­
gólnych spółdzielni nie zamawiali
towaru w ciemno, lecz mogli oglą­
dnąć na miejscu i dokonać zaku­
pów. Dodajmy, że żadna inna or­
ganizacja handlowa w Krakowie
takich wzorcowni nie posiada...
Dopiero teraz zaczynamy uczyć się
normalnego handlu.

Coraz lepiej rozwija się współ­
praca i wymiana handlowa z So­
fią, Lipskiem, Kijowem, a od nie­
dawna nawiązane zostały kon­
takty ze Lwowem i Iwanofrakow-
skiem (Stanisławowem). W za­
mian za nasze towary otrzymu­
jemy sprzęt techniczny, sportowy,
telewizory, wykładziny i inne ar­
tykuły. (ja)

SPÓŁDZIELCZY Zakład Ubez­
pieczeń „Westa” wciąż sypie po­
mysłami. Ostatnią nowością jest
możliwość ubezpieczenia się od
pomyłkowego, błędnego iub nie­
słusznego skazania przez sąd czy
kolegium orzekające. Warunek:
potwierdzenie niesłuszności skaza­
nia przez prawomocny w; 1> k.
Z nowej formy szczególnie choi­
nie korzystają podobno kierowcy.
Absolutną nowinką jest ubezpie­
czenie zwane „Drogą życia”. Kto
je zawrze może liczyć na pienią­
dze w razie ciężkiej choroby, któ­
ra nie musi powodować śmierci
asekurowanego. W ten sposób
korzysta sam ubezpieczający się,
a nie tylko spadkobiercy. Firma
wypłaca odszkodowania za ból
i cierpienie, nie tylko za trwały
uszczerbek na zdrowiu.

Międzynarodowy rozgłos przy­
niósł „Weście” pomysł wprowa­
dzenia ubezpieczeń w razie za­
chorowania. na AIDS. Sława za­
owocowała już porozumieniami
z World Insurance Network Ltd.
z Kanady oraz towarzystwem ho­
lenderskim Van Eijck and Zoon.

Kilka innych ciekawostek prze­
kazanych przez goszczącego w

piątek w Krakowie prezesa Za­
kładu Janusza Baranowskiego...

W jaki sposób bronią się przed
inflacyjnym spadkiem
zarabianych złotówek,
pieniądze w nieruchomości.

życzając na procent. Czy nie o-

bawiają się lawinowego wzrostu

odszkodowań, co wstrząsnęłoby
finansami „Westy”? Nie. bowiem
zebrali już 0,5 mld zł, a wypła­
cili mniej niż zakładali w pier­
wotnych planach. Rekordowa po­
lisa? Trzej płetwonurkowie, za­
mierzający wydobyć z dna Pili­
cy poniemiecki transporter ubez­
pieczyli swoje życie łącznie na

450 min zł. Najdziwniejsza po­
lisa? Pewien klient ubezpieczył
jedną jedyną część swego męskie­
go ciała. Na 4 min zł. Propozy­
cje? Ubezpieczenie przed konsek­
wencjami braku części zamien­
nych. Przykład: rzemieślnik ku­
puje maszynę, wysiada łożysko,
nowego nie ma, firma wyrównuje
producentowi straty z powodu
przestoju urządzenia. Uwaga, dla
niepalących zniżka.

— Ubezpieczamy wszystko —

reklamuje się „Westa” — piłka­
rzowi nogi, piosenkarzowi głos,
modelce biust, striptizerce atrak­
cyjność ciała.

Cokolwiek by o konkurentce
PZU nie napisać, brzmi jak rek­
lama... (ar)

wartości
Lokując

po-

Nasz telefon 22 80 87
CZYTELNICY mówią, że:
A Trudno przejechać przez prze­

jazd kolejowy w Swoszowicach.
Zamiast płyt są dziury. Kilku
kierowców uszkodziło j-uż samo­
chody. Kolej zaś pozostaje nie­
wzruszona. Czyżby czekali aż
dojdzie do wypadku? — zastana­
wia się p. Bronisław Burek.

A Kawałki płyt pilśniowych,
papy, mnóstwo śmieci — to mie
peryferie, a obrazek z ul. Szew­
skiej. Trwa tu remont kamienic,
ale przecież nie usprawiedliwia
to wcale bałaganu. W czasie re­
montu po prostu trzeba częściej
sprzątać. (tes)
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Symfonia D-dur
Msza C-dur „Ko-
więc i publiczność

Inz. Zh’"---c- .v Moryc i inspektor
- ? ; s z ! Aleksander Godyń zapro-
s.!i wczoraj;,,pod folię” Marię Rut­
kowską-Szekierug z Urzędu Mia­
sta by wybrała kolor. Kamienica
będzie do wysokości parteru w ko­
lorze ciemnego kanarka, powyżej

jasnego. Detale architektoniczne
— białe. Brygadzista, Stanisław

Sajak zaczął malowanie od jasne­
go kanarka. Farba jest zaehodnio-
niemiecka, kładziona, na podkład.
Elewację -będzie można myć.

Fot. Jadwiga Rubiś

MOZARTOWSKI wieczór w mi­
niony piątek był realizowany przez
tandem wykonawczy: orkiestra
Filharmonii Rzeszowskiej — chór
filharmonii Krakowskiej. Dwie

reprezentacyjne pozycje Mozarta
w programie:
„Praska” oraz

fónacyjna”
'

—

dopisała.
Prowadził koncert swą doświad­

czoną ręką dyrygencką, jak zwy­
kle z muzyczną starannością, Jó-

‘

zaf Radwan. Nie wszystko jednak
nd estradzie działo się najlepiej. W

orkiestrze wyraźnie można było
zauważyć koncentrowanie się przede
wszystkim na stronie czysto tech-

•ciczno-wykonawczej (tu osiągano
poprawność), a niewiele już ener-

| gii pozostawoło na stronę wyra­
zową. Stąd i główne wysiłki ka­
pelmistrza szły w kierunku tego,
aby grać — co najważniejsze —

równo i porządnie.
Chór śpiewał z muzycznym ar­

tyzmem, ale brzmiał dość anemicz-

nie: zmniejszenie bowiem zespołu
chyba o połowę odbiło się na si­
le i blasku, dźwięku.

W sumie — brakowało mi te­
goż mozartowskiego wieczoru fi­
nezji, rokokowej lekkości i wdzię­
ku.

Słówko o solistach: największe
zadanie miała w „Koronacyjnej”
sopranistka Zofia
śpiewała głosem emisyjnie
nym, muzykalnie. Baryton
Artysz dawał próbki swego
kalnego doświadczenia i kultury,
iv pozostałych partiach solowych
wystąpili: Jadwiga T. Stępień (alt),
oraz Bogusław Morka (tenor). Chór
wyszkolił Jacek Mentel.

JERZY PARZYŃSKI

,Koronacyjnej'
Kilanowicz:

rów-

Jerzy
wo-

ZDANIEM zastępcy okręgowe­
go inspektora Państwowej In­
spekcji Radiowej w Krakowie,
inż. Janusza Kuźmy, ogólnie od­
biór programów radiowych i te­
lewizyjnych jest w naszym mie­
ście oraz w województwie bar­
dzo dobry lub dobry. Mimo to

jednak znaczna część posiadaczy
radioodbiorników i telewizorów
narzeka. Najwięcej skarg wpły­
wa na zakłócenia orzy odbiorze
II orogramu TV. Gdy sygnałów
z danego rejonu jest więcej, PIR

przeprowadza pomiary i bada­
nia. W większości przypadków
okazuje się, że przyczyną jest
niewłaściwa lub źle ustawiona
antena, niesprawny kabel czy
skorodowane styki oraz usterki
w aparacie. Czasami wystarczy
przenieść antenę kilka metrów
na mna część dachu i odbiór zde­
cydowanie .się nońrawia.

Najłeoszy odbiór jest wtedy,
kiedy antena „widzi” . nadajnik,■w p.o-- y~f> "lyp^dku ^ęśt to, Re-

diowo-Telewizyjne Centrum Na-
dawcze w Chorągwicy koło Wie­
liczki. Pierwszy program TV e-

mitowar.y' w kanale 10, a więc

Choć ogólnie odbiór jest dobry

Uwaga grzeczne dzieci!
JUTRO między godz. 16 a 18 na

Rynku Głównym pojawi się trzech
osobników ubranych ńa czerwono

i z pomponsm. Wąsatych i broda­
tych. Wszystko wskazuje na to, że

zakłócą ruch pieszy,. szczególnie
dzieci. W workach będą mieli sło­
dycze ufundowane przez „Krak-
pol” i będą je rozdawali za darmo,
choć nie całkiem. Na słodycze li­
czyć mogą wyłącznie dzieci grze­
czne;.. (NB)

- v—-

na niższej częstotliwości, zwykle
odb.erany jest lepiej, gdyż fale

charakteryzują się w tym kana­
le większym ugięciem, czyli mo­
gą ominąć przeszkody • terenowe
lub zasłaniające budynki. Dru­
gi program w kanale 33, a więc
na wyższych częstotliwościach,
charakteryzuje się znacznie lep­
szymi parametrami, lecz już ta­
kiej możliwości ugięcia fal nie
ma. Stąd wynikają czasami kło­
poty.

Rejony dla telewizorów niedo­
godne to okolice ■wzgórza wa­
welskiego, przesłaniającego sygnał
z Chorągwicy, bywają, kłopoty
m. in. pod Krzemionkami, w re­
jonie ulic Waryńskiego, Pstrow­
skiego. Zdarzały się też kłopoty

w Broncwicach. Okręgowy ,U-
rząd Radiokomunikacji „Połud­
nie” uruchomił przed paroma
miesiącami niewielki nadajniczek
na Krzemionkach, by umożliwić
odbiór II programu TV w 40 ka­
nale tym telewidzom, którym,
wzgórze przesłania Chorągwicę.

Zdaniem specjalistów, nie ma

takiego przypadku w mieście,
gdzie nie można by uzyskać do­
brego odbioru radiowo-telewizyj­
nego. Fachowcy wiedzą, że > cza­
sami Wiąże się to jednak z za­
montowaniem wysokiego masztu

anteny odbiorczej lub z ciągnię­
ciem kabla długości nawet 150
metrów z . sąsiedniego wieżowca...
Takich przypadków jest jednak
naprawdę niewiele. (ja)

Dla przyszłych agentów
MAJĄC na uwadze rozwój

agencji w naszym wojewódz­
twie Wydział Handlu UMK or­
ganizuje punkt konsultacyjny
dia kandydatów na agentów,
w którym wyczerpujących in­
formacji na temat zasad prze­
kazywania placówek w agen­
cję udzielać będą
dzialni pracownicy
gólnych jednostek
wych. Dyżury pełnione będą
w poniedziałki w godz. 15.00
—17.00 w Wydziale Handlu
UMK. Pierwszy dyżur — 5
grudnia br.

SKĄD u diabła ogon? W

konkretnym przypadku potrafimy
wyjaśnić dokładnie: dzięki Marii

Rogoż, garderobianej Teatru „Gro­
teska”, która w diablą postać po­
maga przeistoczyć się aktorowi

Andrzejowi Skorodzieniowi.
Fot. Jadwiga Rubiś
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DUŻY LOTEK — I los.: 15. 22,
24, 34, 35, 47 II los.: 3, 6, 10, 20,
25, 41

odpowie-
poszcze-
handlo-

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 17 — NCK, pl. Centralny —

tmoreza Mikołajowa dla dzieci
„BAŁWANIA CZY KULFONIA”
nołaczona z rozdawaniem paczek;
o17i19.30 — DKF „ZGAGA” —

film „Nóż w wodzie” reż. R. Po­
lański.

* 19 — Klub „Pod Jaszczura­
mi”, Rynek Gł. 7 — Klub Publi­
cystyczny — spotkanie z redakcją
programu
MA”.

JUTRO
*12-

30. paw. C-4, s. 76 — Kom. Gór-

niczo-Geodezyjna; Prof. Eduard
Czubik (U. G . Leoben — Austria)
„Badania współczesnych ruchów

tektonicznych w Islandii prowa­
dzone przez Inst. Geodezji Górni­
czej w Leoben”.

*17—DK „KRAKUS”, ul.
Wrocławska 23 — Tow. Miłośn.
Ziemi Żywieckiej; Jan Kuźnia —

„Jubileusz 100-lecia. Chrztu Rusi

widziany oczami Polaka w koleb­
ce Rusi w Nowogrodzie” ilustr.

przeźr; Po prelekcji tradycyjny
św’. Mikołaj u Żywczaków.

18 — Koło Krośnian, „NAF­
TA”, ul. Lubicz 25 — Spotkanie z

przedstawicielami warszawskiego
Kola ,S.tow. Miłośników Ziemi Kroś­
nieńskiej.

ąK. 19 — Dworek Białoprądnicki,
ul. Papiernicza 2 — Spotkanie z

artystą malarzem Zbysławem M.

Maciejewskim — prowadzi dr Cze­
sław Rzońca.

A POZA TYM:
Wszystkich rodziców zaintere­

sowanych wręczeniem prezentów
mikołajowych dla swoich dzieci

przez Mikołaja — zaprasza Nowo­
huckie Centrum Kultury przy pl.
Centralnym w dniach 5 i 6 gru­
dnia br^ w godz. 15—19. Należy
przynieść paczki.

radiowego „WINIEN I

O GODZINIE:
- AGH. al. Mickiewicza

ZESPÓL „Formacja N.S .”,
który wylan-sował piosenkę

. Chciałabym, chciała...” wystą­
pi 29 grudnia z koncertami w

NCK. Bilety są w „Filmotech-
nice” przy czym dziś i jutro, z

okazji Mikołaja, trochę tańsze...

Kronika wypadków
15 WYPADKÓW, 20 osób rannych,

14 kolizji i 4 zatrzymanych nie­
trzeźwych kierowców — oto bilans

soboty i niedzieli na drogach Kra­
kowa i woj. krakowskiego. Więk­
szość poważniejszych wypadków
wydarzyła się w sobotę, kiedy to

drogi były najbardziej śliskie.
• Na ul. Ostapa Dłuskiego „ika-

rus” MPK linii „129” najechał na

tył „fiata 126p”, a następnie zderzył
się z „ikarusem” linii „132”. Na
skutek wypadku ogólnych obrażeń
ciała doznała trójka pasażerów
,.129”: 53-Iętnia Stanisława M. (zani.
os. Strusia 7), 20,-letnia Jolanta R.

(ram. os . Kazimierzowskie 7) oraz

49. letni Mirosław O. (zam. ul. Raj­
ska 4).

® Także na ul. Ostapa Dłuskie­
go upadła w poślizg w sobotę „to­
yota” i uderzyła w przydrożne drze­
wo. Kierujący „toyota” 48-letni
Zdzisław B. (zam. os . Teatralne 9'
doznał ogólnych obrażeń ciała, zaś

pasażerki: 44-letnia Krystyna B.

(zam. os. Teatralne 9) doznała zła­
mania prawego uda i podudzia, a

23-letnia Agnieszka P. (z?m. ul.

Augustiańska 5) doznała ogólnych
potłuczeń ciała.

© Na al. 29 Listopada „fiat 125p”
potrącił 84-letiiią Teklę Ż. (zam. ul.
Wiśniowa 3), która doznała urazu

głowy, wstrząśnienia mózgu i zła­
mania prawego przedramienia.

(mk)
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Koledze

STANISŁAWOWI

MAJCE

składamy wyrazy najserdecz­
niejszego współczucia z powo­
du śmierci Matki

Dyrekcja
KZ PZPR, ZZ ZSMP

Rada Pracownicza
NSZZ

Pracowników MPK
Kraków

•raz koleżanki i koledzy

POKÓJ komfortowy do wynajęcia.
Korzeniowskiego ł. g-53724

MIESZKANIA, domy, parcele — ku-
pno-sprzedaż — Glajcer, Zamojskie­
go 75. wtorki — czwartki 13—18, tel.
66-67-91. g-49494

KUPNO — sprzedaż mieszkań, domów
mgr Koszek, Dzierżyńskiego 8, ponie­
działki, środy, 10—17 . g-53686

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania — kupno — sprze­
daż spółka prawnicza, Stradom 11 —

wtorki, czwartki. 9—18.

PRACA
ZGUBY

„PEWEX"

POSADZKARZA — pomocników za­
trudnię. Tel. 33-76-29.

BULSZa Piotr, Kraków. Bandtkiego
10 — zgubił legitymację szkolną, wy­
daną przez XIV LO w Krakowie.

— informuje rodziców
— zaprasza dzieci

że w dniu 8 grudnia o godz. 14

do PAWILONU HANDLOWEGO przy 18 Stycznia 51

przybędzie MIKOŁAJ
Dużo atrakcji, nagrody, upominki, zdjęcia.

K-12489

OPIEKUNKĘ do dzieci, S na 2 dni
wolne, okolica Wieliczki przyjme. Tel.
11-45-55 (15-20). g-52649

MAREK Zbigniew, Kraków. Tokar­
skiego 1 — zgubił legitymację studen­
cką wydaną przez AWF w Krakowie.

NAUKA

FRANCUSKI — tłumaczenia, korepe­
tycje, przygotowanie do egzaminów
wstępnych — mgr Dullari - tel.
33-10-82. g-51342

UDZIELAM lekcji rysunku — archi
tektura, liceum plastyczne — Smoleń
tel 37-51-45. g-51455

WŁOCH udzieli lekcji, koreptycji.
konwersacji. Informacja: Dworska,
Sarego 3/7, 9—12, 16—18.

MATEMATYKA — Krawczyk, telefon
22-38-09 . g-49195

NAUCZYCIELKA, polonistka — udzie­
la korepetycji uczniom szkół podsta­
wowych (egzaminy, lekcje). Surówka
tel. grzecznościowy 44-49-76 g-50879

MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne przy KUSP
„Gromada” poleca duży wybór ofert
oraz zaprasza na wieczorki zapozna­
wcze. Kraków, ul. Krowoderska 74,
tel 33-01-57 .czynne w godz. 12—18.

K-4619

„DIANA” kojarzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Oferty zagraniczne. — Gliwice,
skrytka 42. A-2

KATALOGI ofert matrymonialnych
— krajowych, zagranicznych przesy­
ła dyskretnie „Orient” Białystok, skr.
86. K-8871

VIDEO-RiS I

wypożyczalnia
£ — odtwarzacze video £

g — magnetowidy
ul. Konarskiego 23 S

» «■
czynna 11—18

sobota 11—15
| tel. 33-31-53, 78-30-95, po 18 |

g-50564 S

KUPNO

PILNIE kupię skórzany komplet wy­
poczynkowy prod. węgierskiej oraz

zestaw młodzieżowy „CDN”. — Tel.
22-05-86, godz. 11 —18.

OBRAZ znanego malarza, numizmaty
— zdecydowanie kupię. Oferty 42623
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BLACHĘ ocynkowaną płaską — ku­
pię. Oferty 53390 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

126P lub inny, do remontu — kupię.
Tel. 12-70-92. g-53793

SPRZEDAŻ

SPRZĘT audio-tv— video i kuchenki
mikrofalowe — firmy Samsung. In­
formacje — „Elektronika”, Kraków.
Froszowicka 9, teł. 34-19-10. 9—16.

SPRZEDAM 126 p. 1978, silnik 1986. -

Tel. 22-19-45, (8—15).

VW GOLF 1600 D. 1983. stan bardzo

cobry — pilnie sprzedam. — Tel.
55-09-05, po 17.

„MALUCHA”, 1978 — sprzedam. Ul .

Studzianki 24.

NOWĄ kanapę „Malwinę” — sprze­
dam. Tel. 12-34-57, w godz. 17—18.

AGREGAT do czyszczenia dywanów
— sprzedam. Oferty 53394 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM Ford Granada. 1934, (We­
sel. przyczepę kempingowa prod.
RFN, UAZ diesel. Tel. 33 -32-36.

LOKALE

I.OKALU handlowego — biurowego
— poszukujemy. Tel. 33-96-55.

MIESZKANIA, nieruchomości kupno
— sprzedaż — inż. Rodak, 18 Stycz­
nia 55/55, wtorki, czwartki.

ZAMIENIĘ dwupokojowe i pokój z

kuchnią, superkomfortowe, z telefo­
nem — na 4-lub trzypokojowe, duży
metraż, w Nowej Hucie. Parter wy­
kluczony. Tel. 47-43-69.

MIESZKANIA, nieruchomości — ku­
pno — sprzedaż, zamiany, wynajmo­
wanie — Mańkowski — Stradom 5,
12—13. ■ g-5102(l
BIEŻANÓW! 3-pokojowe. 62 ml — za­
mienię na podobne — Widok. Bro-
nowlce. Tel. 55-85-51.

„PERFECT” mieszkania, nieruchomo­
ści — kupno — sprzedaż — wynaj­
mowanie. Basztowa 18. codziennie
11—17 . c-51306

MIESZKANIA, domy — kupno —

sprzedaż — wynajmowanie, Stron-
czak, al. Słowackiego 58, poniedział­
ki, czwartki.

ZAMIENIĘ mieszkanie komforotwe.
trzypokojowe, 60 ms, w Krakowie —

na podobne, w Warszawie Teł. 47-
58-16. g49359

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, ślepa kuch­
nia. superkomfortowe. kwaterunkowe.
I piętro, telefon — na 2- lub 3-poko­
jowe w starym budownictwie lub
spółdzielcze, w dzielnicy Krowodrza.
Te). 37-92-38. g-49503

POSZUKUJĘ mieszkania lub kawaler­
ki. Oferty 49505 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna X

BAŁAZY Olga, zam. Katowice, ul.
Tyszki 7 A - zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez AM w Kra­
kowie. R-49813

PAWLAK Krzysztof, zam. Mędrze­
chów — zgubił legitymację studenc­
ką, wydaną przez AR w Krakowie.

LIS Jolanta, zam. Kraków. Tokar­
skiego 8/313 A — zgubiła legitymacje
studencką, wydaną przez WSP.

MICHALIK Marek, zam. Grabówki 8
— zgubił legitymację szkolną, wyda­
ną przez ZSZ w Krakowie.

WOLAK Agnieszka, zam. Kraków,
Brodowicza 5B/31 — zgubiła Iegity
mację szkolną, wydaną przez ZSE
Nr 3 w Krakowie.

POPIELA Sławomir. Nowy Sącz. 29

Listopada 1/1 — zgubił legitymację
studencką, wydaną przez AE Kra­
ków. g-49076

USŁUGI

,DYWAN — Service”! — Czyszcze­
nie dywanów, tapicerki Wap-em. —

Danek, tel. 33 -01-39 .

„ELBOX” — video. Przestrajanie te­
lewizorów na Secam/Pal. — Tel.
33-53-46, od poniedziałku do czwart­
ku. 9—13. g-50875

WIERCENIE udarowe, montaż zacze­
pów okiennych, kompletów łazienko­
wych — Kodura. tel. 33 -70-35.

PRZEPROWADZKI krajowe — War­
czyński, tel. 33 -11-17.

KARNISZE aluminiowe — dostawa,
komplety łazienkowe — montje Ta­
rach. tel. 47-28-57.

MONTAŻ karniszy, kompletów ła­
zienkowych, zaczepów okiennych, za­
mków. składanie segmentów — Kra-
snodębski, tel. 37-03-67.

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi przed
włamaniem, eleganckie wykończenie
tapicerka. montaż zamków — Płatek,
tel 12-42-87. g-50580

I
§

KARNISZE aluminiowe — dostawa,
wiercenie udarowe — Kurbiel — tel.
66-70-62. g-50934

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
~ Żurek, tel. 47 -33-74.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Zawalonka, tel. 48-58-35.

WYTNIJ! Zachowaj! — Usługi trans­
portowe materiałów budowlanych 1
inne. Jelcz z przyczepą. Ptak, tel.
grzecznościowy 11-20-35, (12—15).

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
— Wójcik, tel. 22-64-03 .

Kożuchy i futra

czyści metodą bezskurczową,
na sucho oraz farbuje kożu­
chy krajowe w krótkich ter­
minach Zakład Usługowy w

Krakowie, ul. Waryńskiego 5,
II oficyna. Wejście do pod­
wórca obok kina „Wanda”.

g-43872

MONTAŻ okapów okiennych i drzwi

harmonijkowych, poleca Pędziwiatr,
tel 44-60-45. g-51325

PRZESTRAJANIE odbiorników ra­
diowych — Łuszczek, — Gramatyka
8A/207. g-51666

KONSERWACJA antykorozyjna sa

tnochodów osobowych, dostawczych
— Kołaczek, tel. 78-25-87, (8—16).

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Grodzińskl, tel. 55 -20-85.

VIDEO. Śluby, chrzciny, wydarzenia
rodzinne, rejestruje studio „PS’V”. —

Tel. 34-25-02, 9—21 .

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Wapem — Paciorek, tel. 47-40-25.

CYKLINOWANIE, lakierowanie

Łączyk, tel. 48-46-32.

MALOWANIE, tapetowanie — Mich­
no. tel. 34-27-01.

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Kiełbasiński, tel. 37-05-16. g-53770

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie nietoksyczne — Klara, telefon
37-85-97. g-48031

MONTAŻ karniszy aluminiowych —

dostawa, zawieszanie kompletów ła­
zienkowych, kuchennych, wiercenie
udarowe — Twardosz, tel. 12-34-93 .

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Hil, tel. 43-11-60.

KARNISZE aluminiowe, zabezpiecze­
nia drzwi, tapicerki, zamki montuję
— Treszczyńsiti. tel. 37-58-16. g-53386

MONTAŻ żaluzji przeciwsłonecznych,
zamków, zabezpieczenia antywłama-
niowe drzwi wraz z tapicerką — po­
leca Sobczyk. Tel. 12-13-91.

RÓŻNE

. PERFECT” — kupno — sprzedaż ma­
teriałów budowlanych, maszyn 1
urządzeń, mebli stylowych, sprzętu
w.deo, rtv. foto, komputerów, instru­
mentów muzycznych. Basztowa 18 —

codziennie 11—17 .

POGOTOWIE weterynaryjne. — Tel.
12- 51-90. g-51397

BURSY jazdy konnej, Kraków, tel.
21-07-21, wewn. 30 .

POSIADAM samochód Nysa, podejmę
pracę w sektorze prywatnym, inne
propozycje — 22-54-96, od 17—20.

nnuizATOR sposhowt

Jeszcze tylko do jutra
w Specjalnych Zakładach

Barbórkowo-Mikołajowych
„TOTALIZATORA
SPORTOWEGO”

do wygrania: miliony złotych
■ 28 asygnat na samochody (Polonez, FSO 125p, Fiat 126p)

wraz z należnymi wygranymi pieniężnymi
■ 5 mikrokomputerów Atari 128 XT z magnetofonami XT-12

o łącznej wartości 44.600.000 złotych
Wstąp do kolektury „TOTO” — nie zwlekaj!
Przyjmowanie kuponów tylko do dnia 6 grudnia 1988 r. (wto­

rek).
PP „Totalizator Sportowy”
Oddział Międzywojewódzki

w Krakowie
K-12624

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG KOMUNALNYCH

w Krakowie

w drodze przetargu odda w agencję
Zakład Kamieniarski przy ul. Reduta 1

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Przygotowania Produk­
cji i Nadzoru Technicznego, ul. Rakowicka 26, pokój nr 4, tel.

11-34-44, wewn. 210 w terminie do dnia 15.12.1988 r.

K-12683

SPÓŁDZIELNIA PRACY

USŁUG HANDLOWO-AKWIZYCYJNYCH „MERKURY”
Biuro Handlowe. Kraków, ul. Smocza 10. teł 22-15-77

poleca swoje usługi w zakresie:

□ SPRZEDAŻY AKWIZYCYJNEJ towarów dla przedsiębiorstw
państwowych, spółdzielczych i rzemiosła

□ POŚREDNICTWA W KUPNIE-SPRZEDAŻY NIERUCHO­
MOŚCI — działki, parcele domy, mieszkania własnościowe

K-11264

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI ZABYTKÓW
W KRAKOWIE

pilnie przyjmie
pracownika na stanowisko

SPECJALISTY D/S ZATRUDNIENIA

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac. Szkolenia
i Eksportu — Kraków, ul. S. Bagockiego 1A (Biały Prądnik),
tel. 33-18-63. K-W319

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA

w Krakowie, ul. Nowohucka 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na nowych korzystnych warunkach płacowych:

□ kierowców samochodowych z prawem jazdy kat. „C”
□ mechaników napraw pojazdów samochodowych
□ ładowaczy nieczystości stałych

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, telefon

44-61-33 wewn. 210.

Dojazd tramwajami: 1, 4, 5, 9, 10, 15, 22.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG KOMUNALNYCH
w Krakowie, ul. Rakowicka 26

zatrudni zaraz
• kierownika cmentarza Rakowickiego ds. usług
• Inspektora ds budowy piwnic I grobowców
• inspektora ds cmentarnych
• inspektora ds. zarządzania cmentarzami
• inspektora ds. normowania, remontów I Inwestycji
• Inspektora ds płac
• inspektora ds planowania i analiz
• mechanika samochodowego
• konserwatora wod.-kan.
• elektryka sieciowego
• stolarzy
• kamieniarzy
• robotników budowlanych (murarzy, malarzy)
• robotników niewykwalifikowanych do prac porządko­

wych na terenie cmentarzy komunalnych
UWAGA! W zawodach ogólnobudowlanych istnieje możliwość

wyjazdu na budowy eksportowe.
Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pracowniczych

MPUK w Krakowie, ul. Rakowicka 26, teł 11-79-21 lub 11-34-44.
wewn. 222. K-8913
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ZAKŁADY ELEKTRONOWE „LAMINA”
w Piasecznie

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach płacowych

w Oddziale Zamiejscowym w Kazimierzy Wielkiej
ul. 35-lecia PRL 24, tel. 210-80 lub 210-81

▲ ekonomistę z wyższym wykształceniem i praktyką, na sta­
nowisko z-cy kierownika o/z, pożądana praktyka EPD

▲ inżynierów elektroników i mechaników z praktyką w za­
kresie konstrukcji i technologii

▲ inżyniera lub technika chemika
▲ absolwentów szkół wyższych o specjalnościach jw.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Dla osób o wysokich kwalifikacjach zawodowych istnieje mo­

żliwość otrzymania mieszkania w 1988 r.

Kosztów podróży nie zwracamy.
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SPÓŁDZIELCZY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
„WESTA”

Ubezpieczy CIEBIE i TWOJE mienie w pełnym
wnych ubezpieczeń na znacznie korzystniejszych
naszych konkurentów!

Proponujemy m. in. ubezpieczenia:
— rentowe i posagowe
— rodzinne na życie (indywidualne i grupowe)
— od następstw nieszczęśliwych wypadków

zakresie umo-

warunkach od

— od następstw nieszczęśliwych wypadków (indywidualne
i grupowe' w zakładach pracy, szkołach; dla uczestników

wycieczek, wczasów, kolonii, obozów)
— od następstw uszkodzeń ciała, utraty głosu, błędów w le­

czeniu
— na wypadek zachorowania na AIDS
— odpowiedzialności cywilnej
— mieszkań, domków letniskowych, altanek
— biżuterii, dzieł sztuki, zbiorów, kolekcji, anten satelitar­

nych, sprzętu elektronicznego, muzycznego, sportowego itp.
— garaży, samochodów, bagażu podróżnego
— mienia w spółdzielniach, spółkach, zakładach rzemieślni­

czych
— gwarancyjne — produkcji i usług
— zaciągniętych kredytów
— oraz inne, których warunki i składki postaramy się z Wa­

mi uzgodnić
Ubezpieczenia dla woj. krakowskiego, tarnowskiego i nowosą­

deckiego przyjmuje i informacji udziela: Biuro Przedstawiciel­
stwa w Krakowie, Rynek Główny 30, TI p., pokój 52b, telefon
22-89-30, 22-88-00, wewn. 39 i 90 oraz nasze agendy: Tarnów tel.
21-43-34, 21-09-35, Brzesko tel. 320-34, Bochnia tel. 243-69,, My­
ślenice tel. 214-03, Nowy Sącz tel. 267-03, 230-31, Limanowa tel.

37-12-99, Krynica tel. 33-17, Gorlice tel. 225-79.
K-12274
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY
ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO .DOMGOS”

w Krakowie ul Lwowska 2, teł 66-80-88

zatrudnię kobiety i mężczyzn
— bez kwalifikacji zawodowych przy produkcji form piekar­

niczych naczyń kuchennych oraz rur I rynien

Zatrudnimy również Dracowników kwalifikowanych w zakre-
łie obróbki metalu

Chętnie zatrudnimy w niepełnym wymiarze czasu pracy.

Wynagrodzenie wg nowych stawek akordowych
K-367

= MIKROKOMPUTER MK-45
a>

; — jednostka centralna, monitor, 2 stacje dysków 8” (podwój­
ne), drukarka, dyskietki, rok prod. 1987, dokumentacja
techniczna systemu, instrukcje oprogramowania — 8 to­
nów

sprzeda
SPÓŁDZIELNIA PRACY „SYSTEM”

21-140 Kraków, ul. Łobzowska 8, tel. 21-28-22, 21-27-33
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
w Krakowie

organizuje kurs

kierowców autobusowych kat. „DM”
Wymagane warunkj przy przyjęciu na kurs:

— wiek 21—45 lat
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotechnicznych

wydanych przez przychodnie MPK
— minimum rok pracy w uspołecznionym zakładzie pracy
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych

Przedsiębiorstwo zapewnia:
—• w czasie kursu wynagrodzenie 150 zł/godz.+30 proc,

premii, a za zidanle egzaminu z wynikiem dobrym nagro­
da w wysokości 10 000 zł

— po kursie 170/godz.. po 3 miesiącach 180 zł/.godz,
—- dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu

robotniczym
— bilet wolne! jazdy środkami komunikacji miejskiej dla

pracowników i członków ich rodzin
— szerok’ zakres świadczeń socjalnych
Informacji udziela Dział Kadr MPK, ul. Brożka 3. telefon

66-42-65 lub 66 20 22 wewn 12-55. 12-75 oraz Ośrodek Szkole­
nia Zawodowego Kraków ul Makuszyńskiego i. tel 44-45-11.
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WSPÓLNESPRAWYO TEATRY
Po telefonie tygodnia

Czasem przepisy prawa pracy

interpretuje się dowolnie

Słowackiego 19.15 Koncert W.
Ochmana. Groteska 17 Jasełka.
STU (al. Krasińskiego 16) 19.15 Ko­
lacja na cztery ręce. Jama Micha­
lika 20 „A to ci wesele”. PWST
(ul Warszawska 5) 18.30 Bracia.

WT'W

- KIIMA

20.00 Miasteczko Bełz I inne pio­
senki żydowskie — śpiewa Gołda
Tencer

20.30 Uwaga, dokument: „Dobrze
jest jak nie pada deszcz”. Reż. Ja­
dwiga Wileńska

21.15 Zamyślenia
21.30 Panorama dnia
21.45 Komuniści — 50 lat późnie]
22.10 Biografie: „Luigi Pirandel­

lo” — film dok. prod. angielskiej
Reż Nigel Wattis

23 10 Komentarz dnia

UDZIELANIE i wymiar urlopu
wypoczynkowego, uprawnienia w

czasie urlopu wychowawczego, na­
liczanie zasiłku chorobowego je­
żeli w okresie choroby weszły w

życie nowe przepisy płacowe, wy­
nagrodzenie, nagrody specjalne,
godziny nadliczbowe, wcześniejsze
emerytury, zmiany zakładów pra­
cy za porozumieniem stron, wy­
nagrodzenia w spółdzielczości —

w tych sprawach porad i wyja­
śnień udzielali Czytelnikom nasi

Z redakcyjnego dyżuru
DUŻA była radość mieszkań­

ców wsi Szklary, kiedy udało się
tam uruchomić 50 telefonów. Do­
dajmy, że ludzie własną pracą
(kopanie dołów pod słupy itp.)
pomagali Urzędowi Telekomuni­
kacyjnemu. Najpierw wszystko
działało jak należy, ale na sku­
tek nieodpowiedniej konserwacji
instalacja zaczęła się psuć. In­
terwencje o naprawę nie skut­
kowały. Teraz — od pół roku! —

z zainstalowanych telefonów, jak
donosi nam jeden z mieszkań­
ców, czynnych jest nie więcej
niż 10. Prośby i groźby w Urzę­
dzie

_ Telekomunikacyjnym w

Skawinie nie dają rezultatów,
podobnie jak w WUT, gdzie dyr.
Bogusław Rapacz każę ludziom
uzbroić się w cierpliwość i cze­
kać, aż znajdzie się odpowiedni
kabel do wymiany zepsutego.
Ludzie czekają i... płacą co mie­
siąc abonament za głuchy tele­
fon. (ja)

Zamiast kląć
lepiej reklamować!

7 LISTOPADA kupiłem w skle­
pie rybnym przy ul. Długiej kilo­
gram wędzonego śledzia w cenie
600 zł/kg. Po przyniesieniu dó do­
mu okazało się, że jest to świń­
stwo. Śledzie były czarne i zgni­
le. Trzeba było je wyrzucić.

Ludzie kupowali te śledzie, bo
w paczce wyglądały dość ładnie,
dopiero potem przeklinali na

czym świat stoi — rząd, sklep i
sprzedawcę. I takie draństwa u-

chodzą bezkarnie?

(—) JAN ZIELIŃSKI

OD REDAKCJI: Tak. I będą
uchodzić bezkarnie, dokąd klien­
ci zepsute czy złej jakości arty­
kuły spożywcze zamiast reklamo­
wać w sklepie będą wyrzucać. A
najczęściej jest właśnie tak —

płacimy i wyrzucamy, a do książ­
ki skarg nie wpisujemy. Trudno
się potem dziwić, że tóąiidlOiwcy
nie zwracają uwagi na jakość, a

sprzedawcy nie troszczą siię o

właściwe przechowywanie towaru, j
(tes) I

redakcyjni goście: JERZY KUSZ-
CZAK, dziekan Rady Okręgowej
Izby Radców Prawnych w Kra­
kowie oraz EWA BUKŁAD, JE­
RZY REKLEWSKI i JACEK ŻU­
ŁAWSKI, konsultanci tejże Rady,
a zarazem radcy prawni krakow­
skich zakładów pracy.

Były także telefony z działów
pracowniczych zakładów pracy,
czemu trudno się dziwić; kodeks
pracy obrósł w przepisy wyko­
nawcze, orzecznictwo, a wraz z

przepisami wykonawczymi i zwią­
zkowymi jest niedostępny! Osta­
tnie wydanie ukazało się bodajże
w 1985 r. Od tego czasu przyby­
ło sporo nowych przepisów, nie­
które zmieniono. Pozostaje oczeki­
wać, że przy okazji zapowiada­
nych zmian kodeksu pracy zwery­
fikowane zostaną wszystkie prze­

pisy prawa pracy i — co ważne
— będą dostępne dla każdego.

Telefon tygodnia wykazał, że

pracownicy mają wiele wątpli­
wości, co do stosowania prawa
pracy w swoich zakładach. Ten
brak zaufania wobec pracodawcy
często podyktowany jest przy­
krym doświadczeniem. Niestety,
jeszcze często (zbyt często), prze­
pisy prawa pracy stosowane są
dowolnie i to w podstawowych
kwestiach, w których dowolność
interpretacji jest wykluczona.

W jednym przypadku, dotyczą­
cym wypowiedzenia umowy o

pracę z naruszeniem przepisów,
poradzono Czytelniczce wystąpie­
nie do sądu pracy o odszkodowa­
nie od pracodawcy. O sprawie
tej napiszemy oddzielnie, po roz­
strzygnięciu jej w sądzie, (tes)

Docencie Miodek — na pomoc!

Z czym się warszawiakom
kojarzy święty Mikołaj?

„Proszę Państwa — słyszymy
coraz częściej w wypowiedziach
nie tylko dziennikarzy, nadawa­
nych w centralnych programach
radiowych i telewizyjnych z Waj--
szawy — zbliżają się MIKOŁAJ­
KI. czas pomyśleć o prezentach
dla najmłodszych". „Już za kilka
dni MIKOŁAJKI, a kupiony pre­
zent dla dziecka może być wiel­
ką niespodzianką" — mówi w te­
lewizyjnym „Przedszkolu domo­
wym", w czasie prelekcji dla ro­
dziców, pani socjolog czy psycho­
log. „Jak 'zwykle podczas - MI­
KOŁAJKÓW wystawy sklepowe
przybrały odświętny wygląd” —

czytam w jednym ze stołecznych
dzienników.

Cóż to są owe Mikołajki? To po
prostu — w rozumieniu coraz li­
czniejszych warszawiaków, uczą­
cych całą Polskę tego paskudnego
dziwoląga językowego — dzień
św. Mikołaja, czyli popularny
Mikołaj. W Małopolsce, zwanej
przez niektórych, wstrętną Gali­
cją, na szczęście Mikołajki jeszcze
nie weszły do potocznego języka,
ale boję się, że nowomowa z War­
szawy dotrze i pod Wawel. Nie do­
puśćmy do tego!

Szóstego grudnia przypada dzień
ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA, a nie
żadne Mikołajki. Chciano nam w

czasach stalinowskich zamienić
św. Mikołaja na Dziadka Mroza,
ale to się nie udało. Uważajmy,
aby nie zadomowiły się teraz Mi­
kołajki. Tak można nazwać tylko
miasto (miejscowość), a nie dzień
św. Mikołaja. Ten Mikołajek, to

forma zdrobniała od Mikołaja, ale
wówczas odmieniamy — zgodme
z zasadami fleksji — Mikołajek,

Mikołajkowie, np. państwo (rodzi­
na). Może też być mikołajek, czy­
li roślina.

Niezawodny Ibis, walczący od
lat o czystość polskiego języka na

łamach „Życia Warszawy”, reda­
gujący poczytną rubrykę „Byki i
byczki” może zechce się zająć ty­
mi nieszczęsnymi Mikołajkami?
Do wyplenienia z ojczystej mowy
Mikołajek wzywam też na pomoc
niezawodnego doc. Miodka z Wro­
cławia. mającego audycję popula­
ryzatorską w telewizji. Proszę o

to w imieniu św. Mikołaja.
JAN FRENKEL

Kijów 16.30 Pan Kleks w kosmo­
sie cz. I i II (poi. b.o.), 20 Gliniarz
z Beverly Hills, cz. II (USA 1. 18
— przedpremierowy). Uciecha 15.45
Dzieci gorszego Boga (USA 1. 15),
18. 20.15 Harry Angel (USA 1. 18).
Warszawa 15.45 Nieoczekiwana
zmiana miejsc (USA 1. 15), 18 Gli­
niarz z Beverly Hills, cz. I (USA
1. 18), 20.15 Psy wojny (USA 1. 18).
Wolność 16 Krótki film o miłości
(poi. I. 15), 18 Nowy Jork — czwar­
ta rano (poi. 1. 15), 20 Krótki film
o zabijaniu (poi. 1. 18) Iluzjon —

Związkowiec (ul. Grzegórzecka)
16.30 Walt Disney i św. Mikołaj. 19
Płonący wieżowiec (USA 1. 15).
Wanda 16 Krótkie spięcie (USA 1.
12), 18 DKF: Niezwykła podróż
Baltazara Kobera — poi. seans

zamkn., 20 Kolory kochania (poi.
1. 15). Świt (os. Teatralne) 15.45 Mi­
sja (ang. 1. 15), 18 Brzuch archi­
tekta (ang. 1. 18), 20.15 A stawką
jest śmierć (fr. 1. 18 — pożegnanie
z filmem). Światowid (os. Na Skar­
pie) 15.30 Spokojnie, to tylko a-
waria (USA‘1. 15), 17.45, 20.15 Imię'
Róży (RFN-fr.-wł. 1. 18). Mikro
(cl. Dzierżyńskiego) 16, 18 Dzika
namiętność (USA 1. 18), 20 Bez li­
tości (USA 1. 18). Kultura (Rynek
Główny 27) 13.30, 15.45, 18, 20.15
Pluton (USA 1. 18). Sfinks (ul. Ma­
jkowskiego) 15.30 Niesamowity je­
ździec (USA 1. 15), 17.30 Rejs (poi.
1. 15), 18.45 Fucha (poi. 1. 15), 20.15
Monidło (poi. 1. 15). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 17, 19 Gabriela (brąz.
1 18). Rotunda (ul. Oleandry) 17.30,
20 DKF: Zawód — reporter (wł.).

Program I
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RĄD IO
Program I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20. 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn muzyczny

Rytm. 16.05 Muzyka i aktualności.
17.00 Przeboje z Helsinek. 17.30
Wektory. 17.50 Kto tak pięknie
gra. 18.05 Problem dnia. 18.20 Jazz
i piosenka. 19.30 Radio dzieciom':
Polana Czterech Wiatrów” —

słuch. 20.07 Na marginesie wyda­
rzeń. 20.10 Siadem naszych inter­
wencji. 20.15 Koncert życzeń. 20.40
Przezorny Zawsze Ubezpieczony.
20 45 Grzegorz Musiał — „W pta-
szarni” — fr. 21.00 Komunikaty.
21.05 Kronika sportowa. 21.30 Mała
Polihymnia. 22.05 Zbliżenia. 22.15
Kroniki wędrówek Fr. Fiszta. 23.15
Panorama świata. 23.30 Do słucha­
nia we dwoje. 23.40—24.00 Do cie­
bie o mnie.

Program II

15.00 Album operowy. 15.30 No­
wości muzyki reggae. 16—17.15
Kraków na antenie. Co niesie
dzień— wyd. popołudniowe. 17.15
Filharmonia radiowa. 18.15 Barba­

lon Fotografii, Rynek Główny 17:
Jak powstała Niepodległa Polska —

z arch. A. i St. Dulębów (pon. wt.

9—21). Kopalnia Soli, Wieliczka
(niecz.). Muzeum Żup Krakow­
skich, Wieliczka (niecz.). Zamek
Żupny, Wieliczka: Kopalnia wie­
licka w dawnych wiekach (pon.
wt. 8.30—14.30). Muzeum Starego
Teatru, Jagiellońska 1: Świat tea­
tru Karola Wojtyły (pon. wt. 11—
13) KDK, Rynek Główny 27: Mai.
i rys. — W. Kuczma, Rzeźba —B.
Biernat, Fotogramy pt. „Chiny 88”
(pon. niecz. wt. 14—18). KMPiK,
Mały Rynek 4: Tkanina artystycz­
na (pon. wt. 13—18). NCK, Galeria,
pl. Centralny: Pocztówki świątecz­
ne z Ameryki (11—18). Galeria
„Pryzmat”: Łobzowska 3: Wyst.
pokonkursowa studentów WSP pt.
Pejzaż (11—18). Galeria, ul. Flo­
riańska 34 (11—19). Galeria Foto­
grafia-Video, Solskiego 24: Fot. J.
Leśniaka (11—18). Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (pon. niecz.
wt. 11—18). Galeria Desy, św. Jana
3: (11—18). Galeria Plakatu, Desa,
ul. Stolarska 8—10 (11—18). Ga­
leria Desy „Pawilon 2”, ul. Stolar­
ska 17: Współczesne mai. poi. (11—
13). Galeria „Plastyka”, pl. Szcze­
pański 5: Wyst. A. Pyrkosz i U.

Podrzuckiej (11—19). Galeria „B”,
ul. Solskiego 21: Graf, i rys. (11—
18). Galeria Kramy Dominikańskie,
ul. Stolarska 8—10): Mai. i rys. Ja­
cka Jędo (11—18). Galeria Rzeźby
Z IR, ul. Bracka 13: Wyst. pokon­
kursowa na projekt medalu o te­
matyce krakowskiej (9—15). Ga­
leria STU, ul. Bracka 4: Rys. i
mai Andrzeja Kowalczyka (12—18'.

Rady i porady
Pani JANINA W. pisze: Cór­

ka z Kanady powiadomiła mnie,
że z końcem września wysłała do
Krakowa list, którego do tej
pory nie otrzymałam. Natomiast
nadeszły już dwa następne, na­
dane w październiku. W Urzę­
dzie Pocztowym w moim rejonie
przy ul. Wrocławskiej nie potra­
fiono mi wyjaśnić, czy wystany
przez córkę list z Kanady dotarł
do Polski. Jak to wyjaśnić?

Jak powiedziano mi w Woje­
wódzkim Urzędzie Poczty, wszys­
tkie przychodzące listy z zagrani­
cy są rejestrowane i istnieje mo­
żliwość skontrolowania czy zo­
stały odebrane, zwrócone lub
gdzie się znajdują. W tej sprawie
należy zwrócić się z pisemną pro­
śbą do dyrekcji WUP przy ul.
Wielopole, która sprawę szybko
wyjaśni. (ja)

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 LUZ — program nastolat­
ków

17.15 Teleexpress
'.7.30 Człowiek dla człowieka —.

magazyn PCK
17.40 Echa stadionów
18.30 Laboratorium: Pod wodą
18.50 Dobranoc: Kwiatowa pio­

senka
19.00 10 minut
19.10 Telereporter: Sąsiedzkie zbli­

żenia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrze, za tydzień
20.05 Teatr Telewizji: Eugene

ONeill — „Księżyc świeci nieszczę­
śliwym”. Reż. Jan Englert. Wyk.:
Zbigniew Zapasiewicz, Małgorzata
Pieńkowska, Mariusz Benoit i in.

22.15 Kim jesteś prezydencie? —

program publicystyczny
22.45 DT — Komentarze
23.05 Język niemiecki (7)

Program II
16.55 Język niemiecki (7)
17.25 Program dnia
17.30 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
17.45 Ojczyzna — polszczyzna
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Kobiety 20-lecia: Kazimiera

Iłłakowiczówna
19.00 Tele-trans
19.30 Życie muzyczne: Muzyczne

spotkania w Sandomierzu

ra W. Tuchman — „Telegram Zim-
mermanna” — ode. 18.30 Klub
S'ereo. 19.30 Wieczór w filharmo­
nii. 21.15 Wieczorne refleksje. 21.20
- -1 00 Wieczór literacko-muzyczny.
21.20 Nagranie wieczoru. 21.25 Stu­
dio Form Dokumentalnych. 22.00

Słuchajmy razem. 23.00 Witold
Gombrowicz — „Kosmos” — ode.
23 20 Koncert polski. 24.00 Glosy,
instrumenty, nastroje. 0.50 Minia­
tura literacka. 1.00 Koniec progra­
mu i hymn.

Program IV
13.00—16.20 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 16.20 Ci niezrównani.
17.10 Przysp. do życia w rodzinie
(dla kl. lic.). 17.40 W ludowych
rytmach. 17.50 Widnokrąg. 18.10
Radiowy poradnik je.zykowy. 18.20
Piosenki radzieckie. 18.30 Język ro­
syjski. 18.50 Studio ekspertów.
19.35 Lektury Czwórki. 19.45 Nie­
zapomniane koncerty jazzowe. 20.10
Gra o przyszłość. 20.25 Muzyczne
dedykacje. 20.50 Reportaż Danuty
Kloc — Cena sukcesu, 21.10 Aka­
demia muzyki dawnej. 21.15 Roz-
ważania. 21.30 Wieczór muzyki i

myśli. 23.20 Klasycy inaczej. 23.35
Rozważania. 23.50 Na dobranoc
śpiewa Olivia Newton-John 24.00
Koniec programu i hymn

WYSTAWY
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— Prawdę mówiąc ja też nie mam ochoty
ich oglądać. Czy pani matka żyje? — zapy­
tał nagle.

— Czy moja... — Nieoczekiwane pytanie
zupełnie wytrąciło ją z równowagi. — A
cóż ma pan do tego?

— Próbuję tylko podtrzymać rozmowę.
Wie pani, jakie to trudne, gdy dwoje ludzi
spotyka się po raz pierwszy. — Znów wstał
i ze szklanką w ręku zaczął krążyć po prze­
dziale. — Więc jak, żyje?

— Tak — odparła krótko.
— Ale nie czuje się najlepiej?
— Skąd pan wie? A w ogóle co to pana

obchodzi?
— Nic mnie to nie obchodzi. Po prostu to­

czy mnie robak ciekawości.
— Cóż za wyszukane słowa! — Trudno

powiedzieć, czy Marika potrafiła parskać
szyderczo, choć tym razem prawie jej się to
udało. — Doprawdy niezwykle wyszukane,
panie Deakin.

— Swego czasu wykładałem na uniwersyte­
cie. Studentów należy utwierdzać w przeko­
naniu, że nauczyciel jest bystrzejszy od nich.
Więc wyrażałem się górnolotnie. No i tak.
Pani matka nie czuje się najlepiej. To oczy­
wiste, bo inaczej to żona, a nie córka jecha­
łaby teraz do komendanta fortu. Ale, na

zdrowy rozum, pani miejsce powinno być
przy chorej matce. Poza tym wydaje mi się
co najmniej dziwne, że zgodzili się na pani
wyjazd akurat teraz, kiedy w forcie panuje
cholera, a Indianie się buntują. Pani to nie
dziwi, panno Fairchild? Widocznie pani oj­
ciec ma jakieś niezwykle pilne i ważne po­
wody, żeby ściągać panią do siebie, chociaż
Bóg jeden wie jakie. Zaprosił panią listow­
nie?

— Nie muszę odpowiadać na pańskie py­
tania — odparła, lecz widać było, że jest
nimi zaintrygowana.

PRZEŁĘCZ ZŁAMANEGO
SERCA

s. Alistair
aclean

GRAŻYNA i ROBERT GINALSCY.przekład:

— Wymieniając moje' rozliczne wady sze­
ryf nie wspomniał, że na domiar złego jestem
natrętny i bezczelny. Więc jak, listownie?
Oczywiście, że nie. Nadał telegram. Pilne
wiadomości zawsze przesyła się telegraficz­
nie. — Nagle zmienił temat. — Ten pani
stryj, pułkownik i major O’Brien... dobrze ich
pani zna?

— No wie pan! — Marika gniewnie zacis­
nęła usta. — Tego już za wiele...

— W porządku, nie ma o czym mówić. —

Deakin opróżnił szklankę usiadł i zaczął
związywać sobie nogi w kostkach. — To
wszystko co chciałem powiedzieć. — Wstał,
podał dziewczynie drugi sznur i odwrócił się
do niej tyłem, splatając ręce na plecach. —

Można panią prosić..., ale tym razem nie tak
mocno.

— A skąd ta nagła troska o mnie, to za­
interesowanie. — Myślałam, że ma pan dość
własnych zmartwień i kłopotów...

— A żebyś wiedziała, że mam, moja dro­
ga. I dlatego staram się myśleć o czym in­
nym. — zacisnął powieki, gdy sznur wpił mu

się w piekące nadgarstki. — Hej, ostrożnie
— zaprotestował.

W milczeniu zawiązała ostatni supeł, po­
mogła mu usiąść, a później położyć się i

wyszła bez słowa. W sypialni cicho zamknęła
za sobą drzwi i patrząc przed siebie pustym
wzrokiem, długo siedziała na łóżku nierucho­
ma i zamyślona.

Równie zamyślony Banlon w oświetlonej
czerwonawym blaskiem kabinie maszynisty z

jednakową uwagą obserwował przyrządy
kontrolne, szyny i horyzont. Zwały czarnych,
przesuwających się szybko na wschód chmur
zasnuły dobrze ponad pół nieba. Wszystko
wskazywało na to, że już wkrótce ciemność
pogłębi się na tyle, na ile to możliwe w oko­
licy, gdzie szczyty gór, wierzchołki sosen, a

nawet samą ziemię pokrywa biały dywan.
Palacz Jackson — nienaturalnie chudy, o

ciemnej cerze i z twarzą przeciętą od uszu aż

po czubek nosa dwiema głębokimi bruzda­
mi — był niemal sobowtórem Banlona. Mi­
mo dotkliwego chłodu, spływał potem. Utrzy­
manie kotła pod parą, nieodzowne na tak
stromym podjeździe. pochłaniało opał w ta­
kim tempie, że z trudem nadążył dorzucać do
przepastnego brzuszyska pieca. Czuł się spro­
wadzony do roli niewolnika, który haruje dla
nader wymagającego pana. Nałożył ostatnią
porcję drewna na rozrzażone palenisko, otarł
twarz brudnym ręcznikiem i zatrzasnął
drzwiczki pieca. Na pomoście lokomotywy
natychmiast zapanował półmrok.

Banlon odsunął się od okna i podszedł do
przyrządów kontrolnych. Nagle rozległ się
głośny, metaliczny i wyraźnie złowieszczy
stukot. Maszynista posłał wiązkę niecenzural­
nych słów pod adresem źródła tego dźwięku.

— Co się stało?! — spytał ostro Jackson.
Banlon nie odpowiedział. Gwałtownie

szarpnął za hamulec i wkrótce rozległ się
zgrzyt, pisk i łoskot zderzających się bufo­
rów, gdy pociąg zwolnił biegu i stanął.

(Ciąg dalszy nastąpi) (18)

Wawel — komnaty (pon. niecz.
wt. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(pon. niecz., wt. 10—15). Muzeum
Katedralne (pon. niecz. wt. 10—15).
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (pon. niecz., wt. 12—17.30).
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Lenin — rewolucja
— współczesność w płaskorzeźbach
(pon. niecz., wt. 9—18 wst. wol.).
Oddział, ul. Królowej Jadwigi 41:
Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej, Lenin w

sztuce ludowej (pon. wt, 9—15). w

Poroninie (pon. niecz. wt. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu
(pon. wt. 9—16 wst. wol.). Muzeum
Historyczne — Oddziały: św. Jana
12: Militaria, zegary (pon. wt. 9—
15). Krzysztofory, Rynek Główny
35: Z dziejów i kultury Krakowa
(pon. wt. niecz.). Franciszkańska 4:
Szopki krakowskie (pon. niecz.
wt. 9—17). Gołębia 4: Oficyna in­
troligatorska R. Jahody (czynna
po zgłoszeniu tel. 22-53-98). Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka 24

(pon. wt. 9—15). Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: (pon.
wt. niecz.). Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Galeria pols. sztuki do
1764 r. (pon. 10—15.30, wt. 12—
17 30). Czartoryskich, św. Jana 19.

Zbiory Czartoryskich, Wyst. „Ksią­
żę Józef Poniatowski” (pon. wt. 10
— 15.30). Nowy Gmach, al. 3 Ma­
ja 1: 120 rocznica założenia Muzeum
Techniczno-Przemysłowego (pon.
wt niecz.). Muzeum Stanisława
Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9
(pon. wt. niecz.). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średn.
Małopolski, Pradzieje N. Huty,
Mumie egip. w świetle promieni
X, Wyst. prac Luigi Rossiniego,
Wał Hadriana, Fortyfikacje rzym­
skie w Wielkiej Brytanii (pon, 9—
14, wt. 14—18). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (pon. niecz. wt. 10—13).
Etnograficzne, Krakowska 46: Pol­
ska sztuka ludowa (pon 12—18, wt.

niecz.). Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3ą: Graf, i plakat J.

Napieracza (pon. niecz. wt. 11—18).
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4: Do
Ciebie Polsko (pon. niecz. wt. 10—
17). Dworek J. Matejki w Krzesła-
wicach, ul. Kruczkowskiego 15
(pon. wt. niecz.). Muzeum Lotni­
ctwa i Astronautyki, Czyżyny (pon.
niecz. wt. 9—15). Międzynarod, Sa­

Pogot MO te) 997 Straż Pożarna
998 TeL Ochrony Srodow : 21-33 -64
(7 -20) Ośr Inf Inwalidów, ul 1

Maja 5, tel 22-28-11 (pon śr. 15—
i 7) Pomoc Drogowa PZMot„ ul
Kawiory 3 tel 37-55-75 (7 22) Po

gotowie techniczne „Polmozbyt”
al Pokoju 81 tei 48-00-84 (6—22)
Centrum Informacji Turystycznej,
Pawia 8, te! 22-60-91 22-04-71 (8—
16) Inf o usługach, te! 930 (codz.).

POGOTOWIE RATUNKOWE
Tylko wypadki i nagłe za­

chorowania Łazarza 14; wy­
padki telefon 999 zachorowa­
nia i przewozy 22-29-99 Rynek
Podgórski 2 66-69-99 ul Teligi 6
55-59-99 Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego 117 33-39-99 ul.
Białopiądmcka 8. 34-39-99 Nowa
Huta 44-49-99 Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09 dla
m Niepołomic 198 Iwanowice 99
Skawina 76-14-44 dla m Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89, alarmowy
999

DYŻURY SZPITALI
I SŁUŻBY ZDROWIA

Chir, ogól., Chir. uraz. — Tryni-
tarska 4. Chir. dziec. Prokocim.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Urolog. Prądnicka 35.
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Inf Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(cał,, dobę) Punkt Inf Aptecznej
tel 11-07-65 (8—15) Po godz 15 inf
w dyżurnych aptekach. Inf.
Toksyk. Kopernika 28 te! 11-99-99
Spółdzielczy punkt pediatr kardio­
log. i chirurg. (wizyty domowe!
tel 12-20-38 12-41-64 (8—22).
Pomoc Psycholog., ul Sołtyka 9
tel 21-54-14 (10 18) Nagła pomoo
lekarska lekarzy specjalistów, tel
66-80-00 (9—20) Domowa pomoc
lekarzy specjalistów, tel 55-56-64
(3 -20). Domowa pomoc medyczna
Sp. „Zdrowie” (wizyty lekarzy spe­
cjalistów. pielęgnacja, rehabilitacja,
ekg, opieka) tel. 11-20-51 (pon. —

piat. 9—21.30. sob. 11—18) Wizyty
domowe lekarzy internistów „Euro-
pexu”, tel. 33-90-76 (15—21,
sobota niedziela 9—14). Kra­
kowskie Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa. Młodzieżowa Poradnia
Lekarska, ul Bohaterów Stalingra­
du 13, tel. 22-78-08 (9—18). Poradnia
dla Młodzieży Tow Rozwoju Ro­
dziny ul Dietla 90 IV p„ tel
22-28-72. porady psych seks,
gir.ek dermat. (piąt 15 - 19)
Specjalistyczna Pracownia Lekar­
ska — diagnostyka ultrasonografi-
czna, ul. Sienna 14/5 (pon. — piąt.
15—22, sob. 9—14). Tel. Zaufa-
uia 33-71-37 (16—22) Tel dla Rodzi­
ców 22-02-16 (14—18). Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08-08
(8—19) Telefon zaufania w sprawie
AIDS, tel 21-38-91 (czw 10—12)
Telefon Zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (16—20),
Spółdz Porad. Psycholog -Psychia­
tryczna, Kraków ul Jasińskiego
34/1 tel 43-50-89 (8.30—9 30 19-20)
„Sonomed” — diagnostyka USG ja­
my brzusznej tel 33-59-68 (pon.—
piąt 14—18) Pracownia analiz le­
karskich „Społem” Podgórze os.

Piaski Nowe ul Łużycka 55 (codz.
8—15) Diagnostyczna Pomoc Medy­
czna (ultrasonografia pielęgniarki)
tel 66-30-00 (pon - piąt 11—17)
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt ul Wioślarska 24b. tel.
22-04-72. Pogot. wet. małych zwie­
rząt, tel. 12-51-90 (pon. — piąt. 15
-20).

APTEKI
ttynek Główny 42 rei 22-23-71

Krakowska 1, tel 22-19-98, Pstrow­
skiego 94. tel. 66-69-50, os. Kozłó­
wek — pawilon, tel. 55-51-87, Kazi­
mierza Wielkiego, tel. 37-44-01, No­
wa Huta, Centrum C, bl. 6, tel.
44-17 -19. Nowa Huta, Centrum A,
bl. 3 — tel. 44-17-36.



Hutnik Panini

same me grają

Z KR4JU

choć po-
o słabej for-
jednak, aby
krakowskich
najmniej do

zakwalifi-
się do

gier
Euro-
dziw-

że Wa-
Golec

GIUSSEPPE PANINI, jeden z dwóch braci, właścicieli znanej w ca­
łym świecie firmy, produkującej m. in. kolorowe obrazki nie znosi po­
rażek; Klęskę, jaką ponieśli jego siatkarze w sobotnim meczu Pucharu
Europy z krakowskim Hutnikiem, sędziwy prezes na pewno mocno

przeżyje. Szef ekipy Aristo Isola był o tym przekonany.

cuda są możliwe? Włosi w

wierzą. Obiecano im prze-
za awans po 2 tysiące dola-
„na głowę” Ale prezes Hut-

Krakowscy
siatkarze za­
grali dobrze,
skutecznie i
pewnie poko­
nali swych
włoskich ry­
wali. Oto jak
do piłki „star­
tuje” Jerzy
Pawełek.

Zdjęcia:
J. Bednarczyk

Hutnik wygrał bowiem 3:0
(15:10, 15:9, 15:5) w ciągu zaled­
wie 70 minut i przed rewanżem
w Modenie znalazł się w wyma­
rzonej sytuacji. Aby awansować
do półfinałów pucharowej rywali­
zacji krakowianie muszą zdobyć
25 „małych” punktów w trzech
setach. Nawet w przypadku po­
rażki 0:3 i tak mogą mieć korzy­
stniejszy bilans! Upragniony su­
kces jest w zasięgu ich rąk, dro­
ga na europejskie szlaki stoi
przed nimi otworem.

A jeszcze tuż przed sobotnią
potyczką bardzo obawiali się ry­
wali. zastanawiali jak uniknąć

SZCZECIN. Piłkarz Pogoni —

Marek Ostrowski wyjeżdża na

testy do Austrii zamierzając grać
w Ii-ligowym zespole z Moedling.

POZNAŃ. Podczas ogólnopol­
skiego turnieju klasyfikacyjnego
w szermierce floret pań wygrała
Małgorzata Breś z AZS Warsza­
wa a turniej szablistów Robert
Kościelniakowski z Legii.

JASTRZĘBIE. Podczas towa­
rzyskich zawodów bokserskich
nastąpiło pożegnanie kończącego
karierę dwukrotnego mistrza Eu­
ropy i 6-krotnego mistrza Pol­
ski — Henryka Srednickiego.

ZAKOPANE. Odbyła się tu
druga część zjazdu PŻN, w czasie

której dokonano korekt w statu­
cie i zatwierdzono plany szkole­
niowe.

WARSZAWA. W przyszłym ro­
ku obchodzone będzie siedem­
dziesięciolecie istnienia Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego. Głów­
na uroczysość, z udziałem J. A.
Samarancha, odbędzie się w listo­
padzie 1989 r.

ZEGRZYNEK. Na Zalewie Ze­
grzyńskim rozegrano pierwsze w

tym sezonie zawody bojerowe.
Wygrał Jerzy Taber z Yacht
Clubu Warszawa.

ELBLĄG. W półfinałowym tur­
nieju o Puchar Polski piłkarek
ręcznych Cracovia zajęła 4 miej­
sce (i odpadła) z dalszych gier.
Klub wysłał do Elbląga juniorki,
gdyż pierwsza drużyna pojechała
na turniej do Bratysławy.
' PRUSZCZ. W finałowym meczu

rugby o Puchar Polski Ogniwo
Sopot pokonało Lechię Gdańsk
4:0. Mecz odbył się na bardzo
oblodzonym boisku.

Z ogromną niecierpliwością
oczekiwałem telewizyjne-
go wystąpienia prezesa

Craconii Mariusza Zawady,
który w miniony czwartek byt
gościem „Kroniki Krakow­
skiej”. Wszak w klubie od
dłuższego czasu narastał kon­
flikt. Do dymisji podała się
cała sekcja piłki nożnej i bli­
sko połowa członków prezy­
dium.

O tej bulwersującej sprawie
pisaliśmy obszernie, w ubie­
głym tygodniu, na łamach „E-
cha”. Teraz przypomnijmy, że
afera ujrzała światło dzienne
dzięki kilku odważniejszym
działaczom sekcji piłkarskiej,
którzy przerwali zmowę mil­
czenia i zdecydowali się mó­
wić. Postąpili tym samym
wbrew poleceniu prezesa, za­
kazującym podwładnym u-

dzielania informacji przedsta-
zoicielom prasy. Doświadczy­
łem tego na własnej skórze,
byłem świadkiem żenującej
sceny, w trakcie której „do
porządku został przywołany”
długoletni działacz Kazimierz
Hamoń. Starszego człowieka
potraktowano jak sztubaka,
tylko za to, że chciał ze mną
porozmawiać, uchylić rąbka
tajemnicy na temat działalno­
ści gospodarczej klubu.

Dla tego typu praktyk nie
może być żadnego uzasadnie­
nia. Cały czas pocieszałem się
jednak myślą, że przed kame­
rami telewizji prezes wyjaśni

kompromitacji. W klubie, wśród
działaczy znaleźli się i tacy, któ­
rzy czekali na tę porażkę; chcieli
zrobić czystkę, odsunąć od pracy
trenerów. Lecz w tej napiętej sy­
tuacji nastąpiła wyjątkowa mo­
bilizacja zawodników Hutnika.
Dość niespodziewanie; ku zasko­
czeniu 2 tysięcy kibiców, którzy
szczelnie wypełnili widownię hali
na Suchych Stawach gospoda­
rzom przyszli w sukurs... gracze
z Modeny. Bo trzeba stwierdzić,
że nie takiej, kiepskiej postawy
spodziewano się po zespole gości.
Niczym nie wyróżni! się złoty
medalista Igrzysk Olimpijskich w

Seulu Amerykanin Doug Partie,
nie błyszczeli obecni i byli re-

prezentaci Wioch. Rozgrywający
Franco Bertolli wyraźnie ustępo­
wał Jerzemu Pawełkowi. Siatka­
rze Panini popełnili w sobotnim
meczu ogromną ilość błędów, fa­
talnie przyjmowali zagrywkę.
Tylko w I secie hutnicy uzyskali
aż 6 punktów bezpośrednio z ser­
wisu.

Nic więc dziwnego, że dość
szybko Robert Ratajczak, An­
drzej Martyniuk, Wacław Golec,
Ryszard Jurek wyzbyli się niepo­
trzebnych kompleksów i zaczęli
grać nie tylko skutecznie, ale i
efektownie. Największym uzna­
niem publiczności cieszyły się po­
tężne uderzenia Ratajczaka.
Argentyński trener, pracujący w

Modenie od 4 lat, Julio Velasco z

przerażeniem łapał się za głowę.
Wyrazem jego desperacji była m.

in. zmiana dokonana w li secie,
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Hala Wisły okazała się szczęśliwa dla judoków AZS Wrocław. Aka­
demicy zdobyli złote medale mistrzostw Polski, dctronizując zespół Wy­
brzeża Gdańsk. Fot. Jacek Bednarczyk

jego
program
długach,

Mariusz
ze

leży

wszystkie sporne kwestie, od­
słoni kulisy konfliktu,
źródła, przedstawi
ratowania, tonącej w

Cracouii.
Nic z tych rzeczy.

Zawada zakpił sobie
wszystkich, którym
na sercu dobro klubu. Obecny
konflikt zbył jednym zdaniem,
informując, że wiceprezes
Henryk Śliwa podał się do
dymisji. Po prostu żadnej

Nasz komentarz

Nagi król
ma.nie było i nie

urzędnik, a na jego
przyjdzie inny. A za
lub dwa pewnie do-

-

sprawy
Odszedł
miejsce
miesiąc
wiemy się, że „zastrajkowała1
kolejna sekcja, że w klubie
panuje totalny bałagan. Ale
przecież prezes Zawada nie
będzie sobie zaprzątał głowy
takimi drobnostkami.

W telewizji zaprezentował
kilka swoich pomysłów, mają­
cych na celu uzdrowienie sy­
tuacji. Otóż dowiedzieliśmy
się, że w przyszłym roku, jak
policzył prezes, utrzymanie
sekcji hokejowej będzie ko­
sztowało 100 min złotych. Po­
nieważ wydatkowanie takiej

kiedy wpuścił na boisko leczącego
wciąż skutki kontuzji Andreę
Lucchettę. Lucchetta, z elastycz­
nymi opaskami na obu udach, nie
potrafił rzecz jasna grać lepiej
od Douga Partie, za którego
wszedł na plac. Raczej statysto­
wał.

Zwycięstwo Hutnika jest wspa­
niałym osiągnięciem,
twierdziły się opinie
mie Panini. Ważne
ten stan mobilizacji
siatkarzy trwał co

najbliższej soboty. Czy w Mode­
nie
nie
cięż
rów
nika, Stefan Niziołek też przygoto­
wał specjalne premie, jak to
określił dość wysokie, w kulua­
rach mówiło się o kwocie z sze­
ścioma zerami. Jest więc o co

walczyć!
(js)
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Judocy AZS Wrocław mistrzami Polski

Olimpijczycy w rolach głównych
OPRÓCZ Waldemara Legienia i Janusza Pawłowskiego ostatni tur­

niej ligi judo, rozegrany w Krakowie, którego stawką był tytuł druży­
nowego mistrza Polski, zgromadził na starcie praktycznie całą krajową
czołówkę. Jeszcze zanim pierwsi zawodnicy wyszli na matę wiadomo
było, że walka o główne trofeum rozstrzygnie się pomiędzy zespołami
AZS Wrocław i Czarnych Bytom.

Ostatecznie więcej atutów oka­
zali się mieć akademicy, treno­
wani przez Kazimierza Witkow­
skiego, i im też przypadły w u-

dziale złote medale. Brązowe wy­
walczyli obrońcy tytułu mistrzow-

sumy przekracza możliwości
klubu, należy hokej w Craco-
vii zlikwidować. Idąc tym to­
kiem rozumowania, proponuję
Panu Prezesowi już dziś wy­
cofanie zespołu z rozgrywek, a

w dalszej kolejności identycz­
ne postąpienie z piłkarkami
ręcznymi i piłkarzami. Za­
skarbi Pan sobie wówczas
„wdzięczność" kibiców, którzy
nie będą już musieli marznąć
na obiekcie „Krakowianki”,
tłoczyć się w hali Wawelu czy
tracić nerwów na stadionie
przy ul. Kałuży.

W związku z powyższym
bardzo logicznie brzmi inny z

pomysłów M. Zawady, doty­
czący sprzedaży, kupionej
przed laty w NRD, hali. Sko­
ro w klubie zabraknie spor­
towców, jej budowa straci ra­
cję bytu. Będzie można pozbyć
się jeszcze pozostałych obiek­
tów i zacząć rządzić wspólnie
ze zreformowanym zarządem,
który będzie liczył 25 a nie 51
osób jak teraz. To liczbowe o-

graniczenie składu zarządu
było bowiem argumentem, ja­
ki Pan Prezes przytoczył, dla
wyjaśnienia dlaczego Craconia
została rozłożona na łopatki.
Jak mawiał Łonginus Pod-

bipięta — słuchać hadko.
Zastanawiam się tylko nad

jednym — kto i dlaczego Ma­
riusza Zawadę zrobił preze­
sem Cracouii?

PIOTR PŁATEK

JAK POINFORMOWAŁA
francuska AFP polski piłkarz
Andrzej Rudy, który 12 listo­
pada br. odłączył od reprezen­
tacji Polski w Mediolanie i
pozostał za granicą, odbywa
obecnie staż szkoleniowy w

klubie AS Monaco.

A. Rudy na stażu
w AS Monaco

„Wielu zagranicznych piłka­
rzy zwraca się do nas z pro­
śbą o odbycie stażu w naszym
klubie — stwierdził trener
Monaco Arsene Wanger: Znam
opinie o umiejętnościach Ru­
dego, ale nie widziałem go je­
szcze w grze. Będziemy go ob­
serwować i oceniać wyłącznie
pod względem jego piłkarskich
predyspozycji i umiejętności”.

skiego, judocy Wybrzeża Gdańsk.
W końcowej klasyfikacji na wy­
sokim piątym miejscu (w ubieg­
łym roku dopiero dziesiąta loka­
ta) znalazł się młody zespół Wi­
sły.

W ostatnim turnieju gospoda­
rze odnieśli dwa cenne zwycięst­
wa. Miłą niespodziankę sprawił
szczególnie Andrzej Pęcikiewicz
w wadze 86 kg, który miał trzy­
tygodniową przerwę w trenin­
gach, spowodowaną kontuzją że­
ber. Krakowianin nie doszedł je­
szcze do pełnej sprawności, a mi­
mo to stanął na najwyższym po­
dium, wygrywając w finale w

znakomitym stylu z Pawłem Ja-
sionowskim (AZS Wrocław), Ro­
sjaninem polskiego pochodzenia,
który odbywa służbę wojskową w

Legnicy.
Dobrą formę zaprezentował

również klubowy kolega A. Pęci-
kiewicza — reprezentant Polski z

Seulu, Ireneusz Kiejda, który
sięgnął pewnie po zwycięstwo w

kategorii 60 kg. W decydującej
walce krakowianin pokonał An­
drzeja Brychcego (Olimpia Poz­
nań).

Zresztą w Krakowie nie zawie­
dli także pozostali olimpijczycy.
W wadze 95 kg godnych siebie
rywali nie znalazł Jacek Beutler
(Olimpia Poznań), w finale przed

Równowaźnia

pechowa dla Doroty
GIMNASTYCZKI Wisły poko­

nały we własnej hali reprezenta­
cję Zagrzebia 180,35—175,30 pkt,
rewanżując się tym samym za u-

biegłoroczną porażkę w Jugosła­
wii. W klasyfikacji indywidual­
nej wielkie szanse na zwycięstwo
miała Dorota Lipka, ale spadła z

pechowej dla siebie równoważni
i ostatecznie z notą 36,95 pkt za­
jęła trzecie miejsce. Rywalizację
wygrała Maja Predic (Zagrzeb)
— 37,50 pkt, przed Magdaleną
Szostkowską — 37, 15 pkt.

W trakcie zawodów najwyższe
oceny uzyskały: Lipka — na po­
ręczach i Predic — za ćwiczenia
wolne — po 9,6 pkt.

W barwach Wisły poza Lipką
i Szostkowską wystąpiły: Kata­
rzyna Hajduga, Anna Michali­
szyn, Dorota Studnicka i Izabela
Kosowska.

O-
KRAKOWSKIE juniorki roze­

grały w minionym tygodniu tak­
że zawody w Berlinie z juniorka­
mi tego miasta. Mecz zakończył
się wygraną zespołu gospodarzy
177,25:175,75 pkt. Z gimnastyczek
krakowskich najlepiej spisała się
Anna Michaliszyn, która zajęła
w wieloboju trzecią lokatę, gro­
madząc 35,85 pkt.

po Środowym zwycięstwie
nad Włókniarzem Pabianice —

głównym kandydatem do mistrzo­
stwa Polski — napisałem, iż ta

wygrana koszykarek Wisły była
sensacją roku. Potwierdzeniem
tej opinii jest sobotnia przegrana
krakowianek w Brzegu z tamtej­
szą Stalą, jednym ze słabszych ze­
społów naszej ekstraklasy. Tym
razem Wisła zagrała na takim po­
ziomie na jaki ją w obecnym
składzie kadrowym stać i zeszła z

boiska pokonana różnicą 6 pun­
któw 56:62 (28:37). Przez większą
część tego meczu punktowa prze-
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Koniec me­
czu. Hutnik
wygrał 3:0 i
ma duże szan­
se

kowania
dalszych
Pucharu
py. Nic
nego,
cław
wyskoczył wy­
soko w górę.
Tym razem nie
po to, by ściąć
piłkę, lecz z ra­
dości.

czasem pokonał Aleksandra Wo-
robiowa (AZS Wrocław). Z od­
niesieniem zwycięstwa, w finale
nad Januszem Wąkolem (ROW
Rybnik), w kategorii powyżej 95
kg, nie miał problemów Andrzej
Basik (Gwardia Bielsko-Biała).
Natomiast ostatni z olimpijczy­
ków, Wiesław Blach (AZS Wro­
cław) w wadze 71 kg wygrał de­
cydującą walkę walkowerem.
Wcześniej bowiem jego finałowy
przeciwnik Zbigniew Kamiński z

Floty Gdynia odniósł kontuzję.
Listę triumfatorów krakow­

skiego turnieju uzupełnili: w wa­
dze 65 kg — Marek Rybicki z

Gwardii Warszawa i w wadze 78
kg — Marek Pisula z AZS Wro­
cław.

Sędzią głównym tych w sumie
ciekawych, emocjonujących i sto­
jących na dobrym poziomie zawo­
dów był Stanisław Kowalczyk z

Kielc. A startowało w hali Wisły
163 zawodników.

(tek)

W PIĄTKOWEJ serii gier hokeiści Cracovii przegrali niespodziewa­
nie przed własną publicznością ze Stoczniowcem Gdańsk 2—4. W roz­
grywkach ekstraklasy nastąpi teraz przerwa spowodowana przygoto­
waniami reprezentacji do mistrzostw świata grupy „A”, udziałem Po­
lonii Bytom w półfinale Pucharu Europy. Drużyny grupy „słabszej”
wrócą na tafle 10 stycznia przyszłego roku, a zespoły grupy „silniej­
szych” trzy dni później.

Jak ocenić dotychczasową po­
stawę Cracovii? Myślę, że pod­
opieczni Tadeusza Bulasa spisy­
wali się na miarę swych, nie naj­
większych przecież, możliwości.
Nie udało im się awansować do
czołowej szóstki (gorszy bilans
bezpośrednich spotkań z Zagłę­
biem) o czym przesądził słaby
start. Związany jednak w głównej
mierze z kłopotami z lodem (prze­
ciągający się remont taflii „Kra­
kowianki”) i tradycyjnie już ka­
drowym osłabieniem drużyny.

W miarę rozwoju rozgrywek
krakowianie radzili sobie coraz

lepiej i całkowicie zasłużenie za­
jęli pierwsze miejsce w grupie
„słabszych”. Przewaga punktowa
nad najgroźniejszymi rywalami,
jeśli oczywiście nie przyjdzie nie­
spodziewane załamanie formy,
wydaje się gwarantować awans

do grona ośmiu najlepszych ze­
społów. W porównaniu z poprzed­
nim sezonem, kiedy biało-czerwo­
ni bronili się przed spadkiem,
byłby to więc pewien postęp.

Podczas ostaitniiego meczu ze

Stoczniowcem kibice skandowali
na trybunach: „Tadek nie od­
chodź. Zostań z nami”. Czyżby
trener Tadeusz Bulas nosił się z

zamiarem opuszczenia Cracovii?
Indagowany na ten temat kie­
rownik sekcji Zenon Konarzewski
stwierdził, iż T. Bulas będzie

waga była po stronie koszykarelt
Stali. Gdy jednak w 34 min. Wi­

sła doprowadziła do remisu (39:39)
wydawało się, iż zdoła jednak
wyjść zwycięsko z tej potyczki.
Jednak świetna gra w końcowej
fazie, najbardziej rutynowanej
zawodniczki Stali — Urszuli Wą­
sik sprawiła, że wygrana przypad­
ła drużynie gospodarzy.

Pozostałe wyniki: Olimpia —

Slęza 86:67, AZS — Spójnia 52:73,
Polonia — Start 72:73, Czarni —

Lech 68:96, ŁKS
68:92.

1. Włókniarz
2. Olimpia
3. Lech
4. Spójnia
5. WISŁA
6. Start
7. Slęza
8. Czarni
9. Stal

10. Polonia
11. ŁKS
12. AZS

1616—1252
1445—1134
1508—1394
1434—1334
1279—1271
1369—1420
1306—1305
1312—1387
1386—1437
1404—1553
1330—1523
1178—1557

— Włókniarz

NOWY JORK. W półfina­
łach tenisowego turnieju Ma-
sters spotkają się: Lendl z

Edbergiem i Becker z Hlas-
kiem.

ANTWERPIA. Podczas 8
mistrzostw świata w gimna­
styce akrobatycznej ekipa pol­
ska zdobyła dwa medale:
dwójka i czwórka w układzie
dynamicznym zdobyły wice­
mistrzowskie tytuły.

OSLO. W ćwierćfinałowym ,

spotkaniu Pucharu Europy
'

siatkarek Stal Bielsko poko- 1
nała KFUM Oslo 3:0. I

TOKIO. Podano tu do wia- |
domości, że trzecie mistrzo- |
stwa świata w lekkiej atletyce ,

odbędą się w stolicy Japonii
w 1991 r. od 24 sierpnia do 1
września i weźmie w nich1
przypuszczalnie udział 2500 i

sportowców ze 128 państw. I
ZAGRZEB. Znana jest już

finałowa ósemka nadchodzą-1
cych mistrzostw Europy ko- ,

szykarzy, które odbędą się w

dniach 21—25 czerwca przy­
szłego roku w Zagrzebiu. Oto
skład: Grecja, Holandia, Jugo- I
sławia, Bułgaria, Hiszpania, i
Włochy, ZSRR i Francja. ,

VAL DTSERE. Michaele Fi- ,

gin; ze Szwajcarii wygrała
pierwszy w tym sezonie bieg
zjazdowy pań, wyprzedzając I
dwie narciarki RFN — Reginę I
Moesenlechner i Michaelę i

Gerg. |
NOWY JORK. Amerykań- .

ska sieć telewizyjna NBC pod­
pisała kontrakt z organizato-

'

rami Olimpiady w Barcelonie1
na prawo wyłączności trans- i
misji z zawodów olimpijskich. ■
Koszt kontraktu — 401 min .

dolarów.
SYDNEY. W eliminacyjnym (

meczu przed piłkarskimi mis­
trzostwami świata we Wło-1
szech (strefa Oceanii) Austra- !
lia pokonała Fidżi 5:1.

©

J

pracował z drużyną do końca
marca. (pp)

Pozostałe wyniki piątkowych
spotkań: grupa „silniejszych” Ka­
towice — Polonia 0:0, Podhale —

Naprzód 4:3, Tychy — Zagłębie
4:2,, grupa „słabszych” Unia —

Towimor 4:2.
1. Polonia 23 35 104-■50
2. Naprzód 23 33 102—• 55
3. Podhale 23 32 103-- 56
4. Tychy 23 29 99—■94
5. Katowice 23 21 86-• 94
6. Zagłębie 23 17 71—■79
7. CRACOVIA 24 23 80— 77
8. Stoczniowiec 24 18 72—■85
9. Unia 24 14 62— 106

10. Towimor 24 12 82—•168

Pod koszami II ligi
TRZY zespoły krakowskich ko­

szykarek występujące w II lidze
solidarnie przegrały swe spotka­
nia w ostatniej kolejce. W Kra­
kowie AZS został rozgromiony
przez starachowicki Star, ulegając
44:73. Korona i Hutnik grały na

wyjazdach. Koszykarki z Nowej
Huty po zaciętej walce uległy czę­
stochowskiemu Żakowi 61:63, na­
tomiast Korona — przegrała w

Rzeszowie z tamtejszym AZS-em,
także po zażartym pojedynku
59:62. Najwyższą lokatę z

krakowskiego tercetu — czwartą
— zajmuje zespół Korony.


